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Niesłychany teror przedwyborczy w Niemczech 
Tysiące agitatorów obJeżdża cały kraj. - Tajne ur.ządzenia fotograficz

ne w lokalach wyborczych? - Zaniepokojenie wśród ludności 
lok Hiiler przuaoiowuj.e si~ do plebisc:gfu 

Berlin, 10 sierpnia. I zostaną w dniu 19 s>erpnia zaopatrzone fakt trzymania się takich po.głosek wska· Mówią o tern, że w dniu 19 sierpnia 

Przygotowania do plebiscytu, w cza W TAJNE URZĄDZENIA FOTOGRA- t:Uje wyraźnie na panujące w Trzeciej narodowi socja.Jiści nie zawaha.ją się 

sie którego naród ma „potwierdzić", że FICZNE, ' Rzeszy nas0troje. Nie od rzeczy będzie przed przeszukaniem mieszkań prywat

zgadza się na oddanie Hitlerowi uzur- umożliwiające w każdej chwili ujawnie·. również nadmienić, że pogłoski te wspo nych za wstrzymującymi się od gł0s0wa 
p.owanej przez niego władzy sa. w pet- nie wstrzymujących się od głosowania, minaija o samych narodowych socjali· nia mieszkańcami. Kto wie zatem, czy 

ni. _ · ' wzg!. oddających swe głosy przeciwko I stach, którzy rozsiewają ie dla powięk· znajdzie się w Niemczech wielu obywa· 

· Wiadomoś'ci, które zdolaty przedo- Hitlero~i. Wątpli~em j~st ws~akż~, szenia ilości ąłosów „t~", odda~8:nyc? teli, którzy swą cywilną odwagę zechc!l 

stać się do wiadomości publicznej, ozy takie ut~_!!dze.ttie d~ się tech~lczn~e I po~ terorem 1 w obawie o swoi 1 bh· przypłacić osadzeniem w obozie koncen 

świadczą 0 tern, że „walka przedwy.- przepr<>wadzic. W kazdym bądz razie sk1ch los. . tracyjnym. 

borcza" przeciwko nieistniejącemu rze. 
komo, a w każdym razie niewidzialne
mu przeciwnikowi usunie w cień wszyst 
ko, co do tej pory czynione było w 
Nfemczedb na polu propagand'9'. 
Tysiące agitatorów i mówców objeż

dża cate państwo; wśród nich spotkać 
można poważnych działaczy partyj
nych i zauszników Hitlera, którzy czy
nią wszystko, aby postawić na nogi ca· 
ły nar'ód. Dwieście tysięcy megafonów 
ustawionych zostało we wszystkich 
krajach R.zeszy; członkowie oddziałów 
S. A., którzy byli dotąd bezrobotni, zo
stali również wciagqlęci do Rrac · pro-
pagandowej. ' 

Nie ulega wątpliwości, że p. łGoeb
be!s, który mocno 'się ostatniemi czasy 
zblamował, uczyni wszystko, ażeby 
irehabil\tować się p~odniesionvch po
rażkach i wzmocnić swój prestiż, 

JAKO SZEF A REKLAMY NA WIELKĄ 
SKALĘ. 

. 
Austrja · woli Habsburga, niż Hitlera 
„Musimy skończyć z bandytyzmem ·narodowo-socjalistycznym!'' 

Sensacyjny wywiad prasy angielskiej z ks. Starhembergiem 
Londyn, 11 sierpnia. dują się poza obrębem Austrji. 

(PAT). Prasa londyńska zamieszcza Posiadają oni do swej dyspozycji ta-
obszerny wywiad z księciem Starhem- 11ie sumy, których my, reprezentanci 
bergiem, który wobec grupy dziennika- ruchu lojalnego, ze względu na ograni
rzy zagranicznych wypowiedział swe czony budżet państwa nie posiadamy. 
poglądy na sytuację w Austrji. Na.iob- Jesteśmy mimo to zdecydowani skoń

sze.rniej i najdokładniej podaje '". · ·ia 1 cryć z fęrorystyczną, akcją narodo
„Daily Telegraph", wycit socjalistów w sposób energiczny. 

Starhemberg oświadczył m. in.: nie dopuszczając żadnego kompromisu'' 
„Zdajemy sobie sprawę z tego, że ma- Na pytanie, czy uważa nominacje 
my do czynienfa z terorystycznym ban-I Papena za gwarancję pckojową, Star
dytyzmem polłtycznym, który jest tern I hemberg oświadczyl: „Doświadczenie 
groźniejszy, J,e jego organizatorzy znaj- nau.c.zylo nas, że nie można ufać żad-

Uroczystości legionowe w. łaodzi 

nym obietnicom, lub gwarancjom poko
jowym ze strony Niemiec. Wiemy, że 
legjon austrjacki zostat z nad granicy 
wycofany, ale z drugiej strony dowia
dujemy się z wiarygodnego źródła nie
m'ieckiego, że czynione są wszelkie 
przygotowania, .aby umożliwić 
SZYBKIE PRZERZUCENIE LEGJONU 

NA GRANICĘ. 
Nie jest moją rzeczą ustalać do jakie· 

go stopnia obciążać Niemcy odpowie
dzialność za wydarzenia w Austrji, 
ale z materjatów, które przyłapaliśmy 
od kurjerów. którzy kursowali pomię
d~y terorystami a główna. kwaterą w 
Monachjum, wynika, Hasłem ·dnia 19 sierpnia Jest: „Kt<\ 

w dniu wyboró~zostanie MT domu, ten 
uwaiany będzie za wroga państwa". Przemianowanie ulicy Ewangelickie,j na ul. im. Pierackiego 
W ten .sposób robi~ne są. ~ybory ~od . Łódź, 11 sierpnia. •rackiego. W ten sposób nietylko miasto 

ŻE CAł,A AKCJA ZOSTAŁA PRZY· 
GOTOWANA W NIEMCZECH. 

rząd~mt n3:rodowego SOCJ~hzmu, k!ory (it) Dziś rozpoczynają się w Łodzi I odda hold zmarłemu tragicznie ministro- Co do akcji Włoch, Starhemberg o· 

stawia światu swego „Fuhrera" Jako uroczystości legionowe związane z ob- wi spraw wewnętrznych ale legjoniści ~wiadlzy~ „Zdec~d~wana pos.tawa rzą
wzór demokratyzmu. Czyż można się chodem 20-ej rocznicy ~ymarszu Pierw łódzcy uczczą pamięć' swego Kolegi d u,ł w os 'k~o ~ .. uzy~ ktopn; uprzibą· 
tedy dziwić, że kola opozycyjne objęte szej Kadrówki. Uroczystości te, które który padł na posterunku. ' ~1 a wyktt 1, T .ł s~rs owcow, a o-

sa. paniką, że obawa o los tych, którzy noszą nazwę „Dnia Legjonów" obejmu- Przemianowanie ulicy odbędzie się · ~1'1'.em m be ~~ ~' zdl~:o~h.v Adett: 
nie wezmą udziału w wyborach wzgl. ją cały szereg imprez sportowych. w obecności władz państwowych i woj- ow~ne si romd ~nepo . e!" ~sc:t us rri, 

odważą się na powiedzenie sfowa „nie" Igrzyska sportowe roz];loczna. się ju- skowych, przy udziale związku legjonl- uznpiem\ oHz b':b u~c.znoS~ią h ib 
' - rośnie z godziny na godzinę? tro rano. Dziś jednak o godz. 6 po pof. stów, Strzelca, związku rezerwistów, . owho fil: a• s. ur 0 "!' 1 

t arl em' er~ u· 

Po o.statnich „wyborach" do Reich· nastąpi przemianowanie ulicy Ewangie- b. wojskowych itd. waza c 'k f'k0 za. rn~~ { u~ nl' z A a· 

stagu wszyscy zdają sobie sprawę z te- lickiei na ul. generała Bronisława Pie- s.~~~a Gd uA. t ~oz,rcii sąska' ?wd ut· 
go, że głosowanie nie jest tajne. O tem, 5 r,JL. Y us rrya się usp·o 01 l ~ Y s .o 

~fec<i<l~i~~:l:J~z:bk~~ąc~d~;~~i y~f~ C1 IJ'. dn1~ro'w nolO'ł~1111·1a w rn2dbu · 1· nhr~tl''a i~fi. w;~~~!:~nb~
1

:l~!nąc~:.;nd~s~~f~: 
pu Berlinie pogłoski o tern, że pomie- UL ~ Uu u p ~ un ~puUn ~u u n w~c, iczy mQnarch1a J~t pOz.ądana, czy 

szczenia wyborcze, które służyły daw- tez n e._ .Co do Ausfr11 samej.' ?tar~em-
niej do zapewnienia tajności głosowania Posiadała ona konta w największych bankach w Nowym Jorku berg oswiadczył: „Przekonani 1estesmy, 

' Londyn, 11 sierpnia. Żebracz'ka, która żywiła się resztkami że 90 rproc. ludności 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiii Z Nowego Jorku donoszą, że zmarła pozostałemi po gościach w · restaurac- WOLI HABSBURGóW, ANIŻELI 

tam pewna żebraczka, która, jak się jach, spożyła kawałek chleba niedole· HITLERA. 

Reorganizacja 
szkolnictwa łódzkiego 

Łódź, 11 sierpnia. 
(it) Jak się „Express'' dowiaduje, w 

związku z rozpoczynającym się 20 bJll. 
nowym rokiem szkolnym, kuratorjum 
okręgu warszawsko-łódzkiego nadesłało 
wczoraj do Łodzi okólni'k, bardzo waż
ny, zarówno dla szkól jak i młodzieży 
szkolnej. 

Według tego okólnika w nowym ro
ku s~olnym nieczynne już będą w gim 
nazjach klasy I i II starego typu, 1ecz 
wprowadza się czteroletnie gimnazjum, 
które odpowiadać będą klasom V-VIII 
starego typu. 

Jeśli chodzi o młodzież szkolną, w 
tym roku mija ulgowy okres sprawienia 
nowych mundurków. Począwszy od 20 
sierpnia wszystkich uczniów i uczenice, 
z wyjątkiem klasy VIII-ej obowiązuje 
noszenie nowego przepisowego tp.UIJd!lr-
k~ . . . 

później okazało, posiadała konta w 10 dzony przez szofera i następnego dnia 
różnych bankach nowojorskich. zmarła. 

Sumy złożone przez żebraczk~ w Władze sądowe przeprowadziły w 

Nawet socjaHści i komuniści gotowi byli 
się zg,odz.ić na powrót Ha•hsburgów, 
Pewny jestem również - oświadczył 
Sta.tihemberg - że gdy Mała Ententa 
miał.a do wyiboru Hitlera, lub Hahsbur· 
gów, to wo1ałaJby Habslburgów". 

tych bankach wynoszą 62.000 dolarów. tej sprawie szczegółowe. śledztwo, ist
Zgon „ubogiej" staruszki nastąpił w oko.- nialo -bowiem podejrzenie, że żebraczka 
licznościach nawet dla stosunków w padła ofiarą zamachu na jej życie. Do
Nowym oJrku dość niezwykłych. - . W kładne zbadanie okoliczności śmierci 
jednym z licznych barów - automatów szofera oraz sekcja zwłok, która w All'All'AllAll'Alr-lr.umAJl'AllAll'AllAlr.Jr.iil 

znaleziono zwłoki szofera, który popeł- obu wypadkach wykazała działanie jed- !n!.it!ii!J~~~~~i.!J1.!n~n~Ji.!J~~ 
nit samobójstwo przez spożycie kawal- nej i tej samej trucizny pozwolity na 
ka chleba posypanego silną trucizn:\.- ustalenie faktycznego zgonu żebraczki. Nauczycielka warszawska 

Hitlerowcy działają w Czechosłowacji 
'Wład•e doftonolu lie~nę«;li ores2doll'oń 

Praga, 11 sierpnia. W wyniku przeprowadzonego śledz-
Ostatnio dala się zauważyć w Sude- twa aresztowano wielu wybitr.iejszych 

tach wzmożona działalność niemieckich działaczy narodowo - socjalistycznych. 
narodowych socjalistów. Wbdze cze- Wśród aresztowanych znajduje się rów
chosfowackie przejęty kilkakrotnie licz- nież kilku profesorów gimnazjów nie
ne przesyłki materjałów pmpagan. do-l mieckich, położonych. w ok~gach po-
wych, przeznaczonych dla ,hitler0.:wcó:w graniczny.eh,• · 
~ Czechosłowacji. · · - - - · ~ · · - -

poniosła Smierf w Tatrach 
Praga, 11 sierpnia. 

Kolumna ratownicza czechosłowac· 
kiego towarzystwa fa.trzańskiego znala
zła na zachodnim stoku Łon;micy zwłoki 
turystki polskiej, Marji Suszczewsildej, 
nauczycielki z .Warszawy, która w cz.a· 
sJe wchodzenia na szczyt spadła w :prze
paść. 

· P.rzeniesiep.i(\ zwłok trwało aiż do 
późnych godzin wiecwrnyoh i było nie-
.z.wyk!~ uciążlliw:~ ·· 
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· ~~~ę~~';;~~b:9J~;t nt:zy~:~ :::b::\t~~~d~::n:: Be_zrobolny pracownik umyslovvy Wierzę, te samotność nie zawsze Jest dobra, 

I 
a I małżeństwo (Ila swole dobre strony. Po-

al n cz y I z Cl am am i z ary s I ok ·r a ·c 1· i winna Pani postarać się poza pracą bywal!t w 
domach zap.rzyJaźni011ycb, u zaprzyjatnlony-cl1 

P~seł St~nów: Zjednoczonych przy I z całą swobodą wymienione: „Jakób Nie wie tytko, czemu tancerki były rodzin, sąsiadów wreszcie, gdzie bywałą rów· 
q:ądzre węgrerskun, wydał bal pożegnał . Kux"„, f z niego niezadowolone, skoro uczył się niet rozmaici Ich znajomi - mętczytni, Poza· 
ny ·przed ~~ym urlopem, kióry ~amie- Sekretarz poselstwa zawezwał Obce- . tańczyć w najlepszych szkołach tańca tem bez sztucznego zatenowania powinna się 
rd~ ~pęd~rc w Ameryce. Bal miał · 6ię nego na statku detektywa i zażądał dy- w Budapeszcie i dotychczas w iswojem Pani delikatnie zwrócić do któregoś ze swych P yc ?a luksuso'":'Y111. stabku „Sophia'.'· skretnego usunięcia intruza. środowisku uchodził za naijlep•sze•go tan- kirewnych, lub dobrych znajomych, star· 
. oczyniono odpow1ec~1e przygotowama Kux odprowadzony do urzędu poli- cerza. szych pań, które z n aj ą wielu 4 pa d wysłano. zapro·s.1:erna do ws.zystkich cyjnego. zeznał, że jest bezrobotnym pra Na zwróco.ną mu uwa.gę policjanta, nów, kawalerów 1 ch~tnie występują w roli po-
yp· omato~, a~redy~owanych przy rzą- cowntkiem umysłowym i, że przez całe że będzie musiał odpokutować za swój ' średnlczek małteńsklch. w danym wypadku 

dzie węg1:.mkrm. . Zost~li :z.aproszeni; życie marzył o t-:m, ażeby raz znale~ć i czyn, g~yż nieprawne przebywanie na chodzi. przecież 0 iawarcle znajomości, a zna· 
p~seł. włoski, cz0sk1, ang1elsk1, franc.uS1k1, Się na balu w na1lepszem towarzystwie l statku Jest przekroczeniem, Kux odpo· Jomość zawarta przez trzecią osobę ma zawsze 
1 mn.L . • i tańczyć z damami z af)'Stokra.cji, : wiedział, że wie o tern, i•ż popełnił wy· tę wyższość, że 0 poznanym człowieku moźtJa 

. ~oproszono r?wn1eż wyższych urzęd I Na statek dostał l!dę z zapadnięciem' kroczenie, za które będzie musiał odp-0· zasięgnąć refe1"encyf, zapytać kto zacz I co za 
mkow po.s~lstw ~ sze~e'.g osób spo·śród z.mroku, podczas rozgai:djaszu przygoto- ! kutować, ale wszystko, c0<oy nie wycier przesz.łość ma poza sobą, co w celach tak i>O· 
arystokraq1 wę~1erskre1. Służba na ~Łat! wywań i ukrył się w ciemnym kącie, ' piał, będ.zńe się opłacało: „Było war- ważnych, 0 jakich Pani myśli jest rzeczą pler
ku była wxpan.iale wyiszkolona i kazdy j skąd wyszedł dopiero po rozpoczeciu t<>„." zakończył przesłuc.hane z uśmie- w5Zorzędnef wagi. Jest Pani przecież samodzlet 
z kelnerów znał kilka obcych języków. 1 tańców. · I che.ro. ną, dzielną i pracowitą osóbką, to tet może Pani 

Gdy po tlwlacji na pokładzie statku 
rozpoczęły się tańce pod takt naJ"lepsze·,· , . w obroole swych praw I swych dążeń wYStę-

k "I b ł ł d ł b pować zupełnie jasno I otwarcie. Napewno nie· 
~.: ~e;~~~. i~:~g~e~~;hw;~~~łj~~ LI emenceaux y zam o u Bnarzem Jeden mężczyzna ma takle same, lak I Pani za-
młorly człcwiek, który w granat<>wym ~ _,_ _ _ _ miary I również szuka nie mogąc się ulecydo· 
maryna.rk<>wym garniturze, jaskrawo od · --•elk• llDQZ 9Ufanu brał ~ fronhE wać, lub natrafić na odpowiednią osobę. To tet 
chał się od czerni fraków i białych gar. ~glłul'em o ,nororium nie nalety się kryć z zamiarem założenia włas· 

, d l nego ogniska domowego, ale postępować śmła--sow · yp omatów. (x) „Stary Tygr""'" Clemenceaux był francuskim w Vendee. Prowadził on wó Mł d ł k h ł b ,- ło, Jak przystało na nowoczesną, dzielną ko~ 
o y cz. owie.. zac, owywa .się ar ; z wy.kształcenia lekarzem. · Wspókześni wczas zapiski, które rozpoczęte zostały bletę, która wie czego chce 1 pqtrafl swe dąże· 

d:zo 1Swohodme i nte opuszczał zadnego . wiel.kiel!o męża stanu twierdzili, ?Je ni.. 20 listopada 1869 roku i prowadzone by 
tańca, pI'Csząc damy z arystokracji i żO. · gdy jednak nie zajmoWał się on ptaktyką ły aiż do 18 października 1870 roku. nia zrealizować. Nie .nalety się zatem krępować 
ny dyplnmatów. I Ieka.rską. z notatnika tego wynika, że Clemen- owych starszych pań przy omawianiu podob· 

Zwrócon? jednak uwagę, że. podc~a>S [ Tymcza.sem, jak się okazuje Clemen- ceaux cieszył się pOWOdzeniem pacjen- nych kwestyf, ale Jasno 1 poprostu prosić ie 0 

t~1'ica zbytnio tuli swe partnerki do ste- : ceaux był lekarzem i nawet dość wzię· tów i nietylliko wydawał djagnozy, ale dyskretne pośrednlCtwo. 
bte, · I tym. nie1jednokrotnie sam dokonywał Opera- PANI ZOJKA W BĘDZINU!. Naturalnie, dro-

Nikt z obecnych nie miał odwagi za· Tajemnicę tę zdradził dr. Jayle, któ cyj, przyczem pacjenci chwalili jego zim ga ZoJko, te Jest to zupełnie słuszne I, że w 
pytać niezn.a.jomego o nazwisko i z.apro- ; ry niedawno wygłosił w Akademii me- ną krew i pewną rękę. danym wypadku ma Pani racfę, Młody czło· 
szenie. Sądzono, że_ jest to ktoś spo- dycznej ciekawy odczyt w którym poru· Honorarja po·bierał on niewie1kie od wiek, ten Pant znajomy, Jest widać p0rządnie 
śród urzędników jakteg<>ś egzotycznego szył szereg faktów z życia młodego Cle 2,50 do 5 franków za wizytę. Niemniej upartym I do tego niezbyt •.. mądrym człowlecz
poscJs'iwa, ! menceaux. jednak miał on, jako lekarz powodzenie, klem. Trzeba to sobie otwarcie powiedzieć. Wo 

Wreszcie hrabina Collonna, po tańcu Dr. Joyle posiada niezwykle cieka- bowiem roczna praldyka w Vendee przy bee czego, niech Pani zaoszczędzi sobie trudów 
z nieznajomym, podeszła do Bekretarza' wy notatnik młodego lekarza, później· niosła mu dochodu 1900 franków. wbijania mu do uparte) główki oczywistych 
poselstwa amerykań•s1kiego z prośbą o szego męża stanu nazywanego „Starym I Nawet po przyjeździe . do Paryża, prawd I poczeka at sam nabierze rozumu, My 
wyjaśnienie, kjm jesit ów młody czło· . Tygrysem" w którym zapisywa'ł, on · Gdy Cle.menceaux zainstalował się w sobie tymczasem poszukamy towarzystwa bar· 
wiek i jakiiem prawem zna.jduje się na wszystkie swoje wlZyty i wpływy z ty· swe.m mie1Szkaniu przy ulicy Marie An- dzlef rozsądnego I mnleJ upartego młodzieńca. 
s.tatku. Sekretarz poselstwa, jak mó_gł tułu otrzymanych honoratjów. toinat.te w dzielnicy Montmartre, udzie· „BEZRADNA NIEZAPOMINAJKA" W LO
najgrzeczniej, podszedł do nieznajomego, ; Clemenceaux praktyko.wał, jako le· lał on jeszcze bezpłatnych porad, z.gł.a· DZI ma list do odebrania w redakcll „Jl. Ex-
pytając o nazwisko. Usłyszał wzamian karz prowincjonalny w małem mieście szającym się pacjentom. pressu". 
~--~ ~~--„ ___ , _ _,,.ł.ll§@Jfg]~~~~;~)jj~J~[J~;V"''i~:;;:@:jf~r1r.1f1·~~~g]~:!Q:lf · niosą ulgę chorym„. I traf chciaf, że z oczu.„ Muszę mu prz;,Y'Znać, że posia-

1!n ~if ~ i A z· n i (Z k a ( y g a n' $ k a łiJ ~~~r;~śW~P?~~~~~~ _T~ę :T~~~~~anjf~ ~~~~f li<:fę7n~~~ę c~~~~~~~.ie.ę~e;; 
. I R ~ i '5: i5 ;ei naJw1ęiksze meszczęsc1e„. Teraz Iioppen porwał ją z Jast.rzębiej Góry ... On na. 

· - !!J nie mógł już stąd uciec ... Był we wła- rażał dla nleJ s~e życie, on wreszcie 
1 1 

Sensacyjna powieść wspołczesna 8 I dzy Księżniczki. .. A Głowniewslki nacie- chciał okupić sw! dawne grzechy. do 

l
i Napisał JERZY BAK. 12] rat corraz bal.'ldziej ... Oroził .idoniesieniem bremi uczyn'kamł, aby stać się godnYm 

~ ~ 
i] l poli~yjnem. _Dus~ł się w tej atmosferze.„ serca I<si~żnic~1ci. i pomagał w!ęźniom, 

. ·;i~"i1'i1'i1'el"i119'rci1'W 329 jal"i"e1fi1'ii1'81ro1ftil~[ł:- ..,.. I Musiał pow1e~z1eć iprawdlę... I Iioppen .posylaJąc 1~ p~emądz~ ~a~ diba.Jąc o to, 
.:.Jt::1~121~~'!!l~L~it!:'. „..JCll'~~!!!!IC!!JC!.'J:=.i ..,.. zclecydowaf się... aby po wy~cm z więz1ema me wtkro-

W zrok Ga-r!>uska padł w tej chwili I Nikt wtedy nie ' zrozumiał sensu tych ! Krytycznego dnia przyszedł do Głow- 'czyli iporaz drugi na drogę WJ'5tępku ... 
na skuloną postać Biedrnnia-Iioppena... ~łów, oprócz mnie jedne.1;0... Bo ja już , niewskiego kuchennemi schodami, talk Stąd jego iniciaty „Noro. E. i B." („B. 
Wszyscy tatk samo na niego skierowali wtedy wiedziaf em, że Głowniewski ma ' iż dozorca nie otwieral mu drzwi klatki i E. dro N") na grypsankach„. Nie ule
wzrok. coś wspólnego z tą zbrodnią.„ Policja, I schodowej... Rozmowa w gabinecie za- ga wątpliwości, że ..Biedroń chciał terai 

- Wtedy - ciągnął dalej Garbu- zbierając poszlaki pirŻeciWko Ohudziko- lkończyła się awanturą ... Iioppen opuś- zmienić bryfb życia, ale musi przedtem 
-;ck - wybór Głowniewskiego padł na wi, nie zwracała uwagi na poboczne śla- ! cit ,gabinet mecenasa wzbmzony. Otwo~ odpokutować za t>QPełnione g-rzechtY' .. . 
tego człowieka ... Iiop:pen był wtedy jed- ! dy, a ja wiedziałem już wówczas o ta- i rz~f i zaniknął drzwi wYiściowe, udia- Sprawiedliwości musi się stać zadość .. . 
llYm z klijentów Głowniewskiego.„ liro~ \ jemniczem zniknięciu Ropuchy i o tra- ! waJąc tyl<ko, że wychodzi, lecz właści- Oa1rbuseik umilkl. Spojrzał na Iiop-
·~·: nmiat o co chodzi. .. Żywił wdzięczność I gedH Jadwigi Grudzieńslkiej. \wie został na korytarzu„. Głowniewski pena i zapytał: 
cl la swego obro(1cy ... Głow~iewski WY· . Rozpoczął się dł':lgi, . ciężki Ok.res I sięgnął ?O słuchaWkę . telefoniczną ... Po- - Czy to. wszystko, co oowiedzia-
tłumaczył mu o co chodzi, a Iiappen zb1e,rama poszlak ... W1ediziałem kto Jest ,łą.czył się z urzędem śledczym. W ga- łem, zgad.za się z prawdą? ... 
odpowiedział tylko jednem słowem - zamordowany, ale nie wiedziałem jesz- I binecie nadfkomisairza Bełzy był ipod- - Tak... - odiparł cicho Iioppen, 
.,Zatatwione!" cze kto jest mol.'ldercą ... Że Głowniewski ówczas mój serdeczny przyjaciel, kole- kiwając smętnie głową. 

Wstąpił najpierw do knajpy i pijaniu- sam nie zamordował - tego byłem pe-\ l_!a .żml;lreik. .. Ofowniewski wzywał tele- Policjanci wYProwadzili go z sali. 
sidki zlożył wizytę swemu kamratowi wien ... Dopiero po piętnastu latach uda- , romczme 1pomocy .... Pirzeczuwał, że są · - - - - - - - - - -
F(opuśze„. Zastał · go również pijanego ... Io mi się ostatecznie wvświetlić tę za- to ostatnie jego chwile ... Iioppen stal za arbusek, żegnany serxiecznie przez 
Ropucha był po świeżej wyip·rawie w gad!kę ... ·- Zabójstwo Głowniewskiego . drzwiami i wszystko to słyszał... Zrazu- wszy<stkich, wrócił ze swą małżonką do 
ski opie przy1borów skórzanych... Pod zdradzito mordercę... I miat, że wytbiła ostatnia goooina. godzi- Angljj na zasłużony spoczynek. Reszta 
.~cianą s tały jedna na drugiej czteirtY no- Iio.J)pen po zamordowaniu Ropuchy i na czynu. Nie wszedł odrazu do gabine- zaś wróciła do Polski, gdzie w krótkim 
we żótte walizy ... Dwaj przyjaciele ,pilt otrzymał od Głowniewskiego wi~kszą tu, lecz do jaidalni, a stamtąd do syipial- czasie odbyły się aż trzy ślu:by„. 
dalej jaik.gidy1by nic się nie miało stać ... sumę pieniędzy i uciekł..,. Wiemy już, ni ... Pociemku przewrócił kwietnik .. Po Irma Iiardton została panią żmur
A potem ... Iioppen wycią·gnął długi rzeź- że poszczęściło mu się w żyiciu i zid1abyl tym hulku zamilkł glos w aipa:racie. Bef- kową·, a jej mąż w uznaniu odniesio
nicki nóż... majątek na plantacjach ... Ale zachciało za i Żmureik napróżno walili w widełki ... nyich zasług zyskał irangę podlkomisarza 

Była to niewątpliwie zbrodnia. doko- mu się powrotu do ojczystego kraju ... Głowniewslki udał się do swialni. by policji. 
nana w zamroczeniu... Iioppen nie był · Zamierzał zostać teraz lojalnym, uczci- sprawdzić co tam się stało ... W•yiwiąza- Marychna Przecławs:ka stała się pa
wtedy przy zdrowych zmY'Słacih - to wym obywatelem ... Ale traf chciał, że ła się walka.„ Głowniewskiemu w cza- nią Roliczową, a Jana ... '\Vlreszcie hrabi
pewne ... Poćwiartowane zwłoki ukrył w pewnego dnia 'Głowniews.ki s.potvlka go sie tej walki wY'Padł ząb, Iioppenowi ną Toporską ... 
czteirech walizach i rozrzucił je po mieś- na ulicy.„ Oddawna trnpiły go już wy- uirwał się jeden kluczyk z nr. 101918. ~lub jej odbył się z wielkim pzepy-
cie ... Jedną walizę oddiał do przechowa!- rzuty sumienia . . Zbrodnia, dokonana z W ·r6g został unieszlkodliwiony... chem. Bawiono się przez trzy dni i trzy 
ni bagażowej na dworc·u i kwit podrzu„ !e-go polecenia. ciążyła mu, jak zmora... ·Co dalej było - wiecie już r.iaflstwo. noce. A czwa1rtego dnia hrabia zawiózł 
cit przed dworcem... Ten kwit stał się Chciał się pozibyć tej krwawej tajemni- Stara służąca Marjanna za pieniądze swą żonę na cmentarz i zatrzvmu.iąc sic; 
właśnie przyczyną tragedji Józefa Chu- cy„. Wszczyna więc pertra:ktacje z zgodził~ się milczeć.„ ~otem i ją sipot- .przed grobem, zasyipanym kwieciem, 
tlzika„. Ten !kwit znalazł właśnie mały lioppenem... Gwairantuje mu wolność, kał ta:k1 sam los ... Musiała pójść wślad rzekł: 
Jaś obecny hrabia Jan Toporski„. Po· ale uprzedza, że musi teraz wyznać za Ropuchą i Ołowniewskim ... Pozostał - Pomódl się. Jano.„ W tvm oto 
dej11~zenie :padło na niego ... Ohudzilk sta, q>rawclę... jeszcze jed1en świadelk Zibrodni - pa~ grobie spoczywają zwłoki tei, kt6ra ko
nął przed sąidem ... I traf chciał. że bro~ Pani .Jadwiga po śmierci pierwszego miętnik Głowniewslkiego, o który tocz~ chała mnie jeszcze, gid:y bytem małym 
nit go ni'kt inny. tyl1ko właśnie RY'szard męża wychodzi powtórnie zamąż i wy- liśmy tak zaciętą wallkę„. IiOJJipen wie- biednym chłopcem i mieszkałem na pod
GłowniewSJki, który wiedział doskonale ieżdża do Azji.„ Głowniewski wvkorzy- dział, że go śledzą, podrzucił wiec dru- daszu„. Jest to grób Wandy, •którą zna
kim jest morderca i zamordowany... stuje tę okazję i chce złożyć zameido- gi kluczyk Księżniczce, przyipuszczając leziono nieżywą na torze kolejowym 
Przyznać trzeba, że GłowniewSki czy- wanie w polic.H, że to on był moralnym że w ten snosóh zatrze wszel'kie ślady pod Katowicami... 
nit wszysto. co leżało w jego mocy, by sprawcą zbrodni z przed piętnastu laty, zbrodni... I tern się właśnie zdradził... If.rabia umilkł i spuścił .!;łowę ... 
w)ikazać niewinność C'hudzika. W ;prze- a łfopven jej w~onawcą ... Iioppen nie Nie trndno było bowiem zrozumieć, że Księiniczka przyt~nęla do oczu śnież. 
mówieniu swem posunął się do tak da- chce o tern słyszeć ... Dochodzi do ostrej Księżniczka nie mogła popełnić tej . no-hiatą chusteczkę ... 
Jekiej nieostrożności, że wskazywał nie- ! '\VIY'miany zdań między Głowniewskim zbrodni... A ronieważ w tym czasie Szumiałv cmentarne clirzewa.„ 
mal na siebie. mówiąc: r- „Kto wie, czy; a Iioppenem. Iio1ppen dostaje ataJku ser- pr;r,ebY'wała n tforinena. wi e>c odirazu po-
:;brodniarz nie siedzi tu miedzy nami i cowego ... ' Dzieje się to w tym czasie, clcjrzenie mo i" r,;dło na ni ego ... Byłbym r<flNJFC 
na sali sadowej ... " gdJy Ksieżnicz1ka wstaipiła do klasztoru, g-o aresztow:ił. lecz znikł mi siprytnie 
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izoJest to nlezwykłq przylemnośclQ I Umlelęfne za.tywanfe ką· 
pieli w słońcu I na powietrzu pod ochronq Kremu N IVE.A 
jest dla na1 nietylko odpoc=ynkiem i odświeżeniem - lecz 
także racjonalną i właściwą plelęgnacjq skóry i cery. 
N I V EA chroni przed bolesnem oparzeniem słont!cznem I 
A zatem ldtmy tylko z N I V E Ą w słońce I na powietrze I 

acje 

sc1 i rozwoJu -
ułatwienia, a niewąt-

ll:re"' NIVU • pud•ltoaeh 1 tubacll. 9d zł O.~O do 2.60 
Ol•l•k NIVEA t al 2.00 1 3,50 • butelko pr61ina 11 I .OO 
NIVllA Olelft Orudlowr t Ił I . 50 

PllEC:O $p6fto A•crlnl • •oanoftlw 
Dokąd póJść wieczorem? 

-::-
TEATR MIEJSKI -- Dziś „Rasy'• o godz 8,30 B TEATR LETNI <P"k s""'"' - "'" o '°"' 

ezpleczeństwo na drogach podmiejskich ::~1~~)~~~1~;~€:f.~id:;~.~ 
ha szosach pod Łodzią panuje ożywiony ruch kołowy.- Patrole K. N A= 

policyJ"ne czuwa1·ą nad przestrzeganiem prawidłowej· 1·azdy cAsiNor - „Kobiety w jego tyciu". 
CAPITOL - „Otchłań tycia". 

Sąd orz1knl1, kto ponosi wina za śmlartalny wypadek pod Zgierzem co~;~;r1li?a::~ról niedołęgów'•. 1
.1. „Pod fal-

~ CZARY - I. „Złoty moloch" i Il. „Stąd niema 
Łódź, 11 siel1Pnia. \miejskich przejeżdżają liczne motoc}'fkle grzywn~ stosuje się po raz pierwszy. powrotu". ,. 

(k) W lecie rtb. ruch motocYklowy 1 wycieczkowe, wprowadzono system sta- W wypadku „recydywy" i daleko posu- GRAN~·KINO. - „J.~ mam temperament • 

na drogach pod Łodzią stale wzrasta, lei kontralt mn.iejętności vrowadzenia ?iętej. nie?strożności grz~na jest. mnieJ ~~łiWid~~~z~ ;,Rajski ptak". 
wobec czego .staje się coraz bardziej ak- wozu przy pomocy gęsto rozrzuconych 1ub w1ęceJ wysoka, w kazdym razie zna RAKIETA _ „Książę Arkadii". 
tualną kwest1a zapewnienia bezpieczeń- patroli poltc.vjnych, pieszych, na rowe' cznie przewyższa kwotę złotych pięciu. 1 SZTUKA - „Rendez vous w Wiedniu". 
stwa w ruchu kołowym, gidyż lednocze· rach, na motocyklach, a także patrolt Jeśli chodzi o wypadek pod Zgierzem : PALACE: - „Zemsta: Dr. Fu ~anchu". 
śnie wzirasta również ruch wozów inne- poltc}i konnej. - trudno orzec, kto bardzie i zawinił: i METRO - „Tylko me w u~!a · 
go tylpu, a między innemi również l wieJ Kierowca, a najczęściej wieśniaik, czy kierowca, który - o ile wiadt1mo -- , A~"\irow~vl~ 1~ 1M:i,d~sr~~~o". 11. „Pat i Pa· 
skich furmanek. 'który nieprawidłowo prowadzi swój wóz jechał bez świateł; c:zy wieśniak. ktiir)• I tachon jako strzelcy'•. 

Ostatnia katastrofa motocyklowa, któ zostaje doraźnie skazany na grzywnę wykazał brak orientacji. Sprawc tę roz ••••••••••••••• 
ra ,miała miejsce w ubieglą sobotę pod w wysoko~ct pieciu złotych. Jeżeli ob- l;)trzygnie sąd, bowiem w zwiazkti ze I 
Zgierzem, a w kt6reJ Jedna osoba od- łożony grzyWJią obYWatel nie wPłaca .~mi_ertelnym epilogier:i katastrofy --- od- Od W T O R K U 
niosła ciężikie rany, druga zaś poniosła jej, sporządzany bywa krótki protokuł, nosny protokuł skierowano na drogę 
~mie:ć, riczynila kwest}<: zapewnienia który drogą dochodzenia kierowany jest sądowa.. czynny jest sklep 
be~rnecze!fstw~ na drogach podmie}- do starostwa. W tym wY!Padku wYso- Jak wynika z zapewnień ze strony . 
skich znowu wYsoce aktualna.. kość kary orzeka starostwo powiatowe, powiatowych władz administracyjnyich ZwJązku Spółdzlelnl 

W. sprawie tej zwróciliśmy się do ściślej - starosta powiatowy. Grzywna, bezpieczeństwo na drogach okoli~z-1 Mleczarskich I Jajczarskich 
ł6dz;k1~g~ starostwa powiatowego, któ- orzeczona przez starostwo, jest niemal nych jest naogół zapewnio~e. mi~o bair- przy ulicy 
re udz1~hło nam szczególnych i obszer- z reguły wyższa od nałożonej Drzez pat- dzo trudnych warunków, Jak medosta- R k• • 67 
nych inrormacyj. rol policyjny, albowiem tutaj brane już l teczna szerokość szos, zły stan ich na-1 z go ws Ie I 

W mia~ę zaznaczania sie wzrostu w są pod uwagę różne względy: iall dale- wierzchni i wyjątkowo duży ruch, więk-, .I • 
ce lekkomyślny był dany woźnica i w szy, niż w wielu innych okolicach w.ie!- HURT I DETAL 

CHCE.SZ BY~ PląKrtĄ - jakim stopniu nieostrożny, oraz czy kich miast w kraju. *W' 

u!ywal wyroby Mar. W. PA!DZlfRSKIEGO. 
3 S . -

Krem I mydło „H AL I N A Nr. I" odmładza B I • • d d 
~r::1.'7v::~.0:::s:caz~!e~~łt~ai~::rw;;;;e ~t::; a uccy nozown mcv prze 5:. em .zu krem „HA.U.NA~ • .Z„ udellkatała cer na- . I -~~ '4 

zawsze, zapobler I usuwa zmarszczki. J . , " k • h b I ' 1 · 
~~rc~~da~abry~~~~~ckiafr.J3hi~~~ch~m1:·~~f~~t an Citnter-, W obecnoSCI wszyst IC ywa COW me in, 
goszcz. ao-t sl(azany został na półtora roku więzienia 
ruchu kolowym na szosach - rozsze- Lódt, 11 sierpnia. człowiek bez marynarki począł go I w knajpie poszarpali się Ginter z Oło-
rzana jest t udoskonalana slużba~ maJq„ Cały świat podziemny Bałut, licv1i „przekonywać", atakując go „bykiem" 1 waczem mocno, w domu Trojanowicza 
ca na celu zabezpteczenie normalnego sutenerzy, złodzieje, nożowcy, i rzezi- i pięściami tuż przed samemi drzwiami zaś - zaczęli się już gwaltownie któ
ruchu kołowego. mieszki najróżniejszego kalibru. oczy. sądu. Policja musiała interwenjować i cić. Bardzo szybko przeciwnicy dobyli 

Trzeba przedewszys1!k\em IPOOik·re§Iić wista w towarzystwie pań - przyhyli odprowadzić do aresztu godnych wi- noży. Ginter zdołał pierwszy ugodzić 
it zadanie to jest trudne o tyle, iż na \\11 dniu wcz.orajszym do Sądu Okręgu- dzów tej niezwyciężonego Głowacza w głowę. 
szosach, stanowiących połączenie mię- wego, by przysłuchiwać się rotprawie interesującej całe Bałuty rozprawy. Po chwili 
dzy Łodzią a szeregiem ośrodków miei· przeciwko Józefowi Oluterowł, znane- Ginter odpowiadał za to, że wraz z Głowacz padł z nieludzkim kr21yklem 
skich w okolicy, panuje ruch bardzo o- mu zawadiace i złodziejowi bałuckiemu współtowarzyszami na podłogę: Ginter tram go nożem 
tYwiony i bardzo różnorodny: ruch oraz jego towarzyszom - Stefanowi wykluł nożem oko Władysławowi w oko. 
vasażerskt na tramwajach dojazdowych,/ Markiewkzowi, Władysław.owi Gnie- Głowaczowi, Wszyscy uciekli z pola walki. Do 
au.tob~sach t tak zwanych furmankach,, dzińskiemu ! Stanisławowi Tro.ianowi- r6wn~eż cztowiekomi cieszącemu się Głowacza wezwali sąsiedzi pogotowie. 
o.tywiony ruch samochodów i motocykli czowi-mtodszym Jeszcze ludziom któ- wielką popularnością we wszystkich Ranny został odwieziony do szpitala, 
oraz bar1zo duży .. ruch wozów ci.~żar_o- rzy ' melinach w północnej części miasta. gdy po kilku tygodniach szpital opuścił, 
wych, wu:kszy, !liz w Jakimkolwiek m- feśli cz'em lepiej wladaJą niż nożem, to Tto sprawy jest bardzo proste i bar- byt już jednookim. 
nym o~ręgu kraJU, . . chyba tylko wytrychem. dzo w gruncie rzeczy, zwykłe. Ginter, główny oskarżony nie przy-

Zarowno szofer~y ~amochodo~i, Jak Publiczność - sami znajomi czte- Dwudziestego czwartego lutego Oło- znał się do winy. Nie wie, czv okale-
kiero_wcY: !Ilotocykh, Jaik wreszcie !ur- rech oskarżonych - wypełniła szczel- wacz i „Czarny Jasiek" czyli Jan Mi· czyt Głowacza: wie tylko, że 
ma~1 . mie1sc~, sa.. naogót zidyscyJplmo· nie salę Sądu Okręgowego. chalak, spotkali się z Ginterem i jego wyrwał 'mu z reki nóż 

wam 1 przeshzega~a.. zasad •. nakładanych Jakiś podchmielony młody człowiek kolegami. Spotkanie należało oblać. W i że się, , tym nożem bronił. 
przez władze admm1stracyme. Stale na· k 1. b t k 
romiast wyłamują się z pod regul 0 praw ~ .oszu 1 ez ~arynarki, pragną o- szóstkę ·raczyli się tedy wódką najpierw Otowacz, bez oka, zeznawał inaczej 
rlziwej jeździe furmanki chłopskie. Wie- menie marynarki na ~zas rozp;awy. - w jednej knajpie, potem w drugiej, aż oskarżał Gintera i czynił go winnym 
śniacy okoliczni. którzy dali się przeko. qdy mu w~źny oświadczył, .ze w t~- w.reszcie oparli się w mieszkaniu je- swego ciGżkiego kalectwa. Inni podsąd
nać do umieszczania latarń pod wozaml kim stroju me n;ote go wp~śc1ć - gosć dnego z oskarżonych - Trojanowicza, ni wyjaśnili sądowi. że nie bili nikogo, 
podczas jazdy w porze nocnej, nie umie- czemprędzej zbiegł na dół 1 jednemu ze przy ul. Wawelskiej 3. że uciekli przy pierwszej okazji i pro.sili 
.ią się zdobyć na konieczną ·orjentacię, swych kamratów zaproponował odstą- Od wypitki do bitki jest zawsze je- 5ąd o uniewinnienie. 
,gody chodzi 0 wYminięcie automobilu al- pienei marynarki na czas rozprawy. -- . den krok, zwłaszcza, gdy pijącymi są W obecności licznej rzeszy przyja-
bo motocyildu. Kamrat się nie zgodził. Podchmielony „Czarny Jasiek", Ginter i Głowacz. Już c:iól i przyjaciółek podsądnych sąd o-

W związ'k z tern w ciągu raku ub„ gtosil wyrok, skazujący jedynie Oło-
głównie w sezonie letnim, szosy okoli- F 1 • ł • w:icza i to na półtora roku wiezienia.--
czne TJl'zebiegaly swego rodzaju komisje ara on w ro I s uzącego Trzej jego towarzysze z ławy oskario-
które sporządzały protokuł.v w każdym ny.;h zostali uniewinnieni. (g) 
wypadku nievrawidłoweJ jazdy. Byłyi Dziwu w mleszhanió profesora 
to swego rodzaju kursy, bowiem wie- Znów poważna kradzież 
śniak. kilkakrotnie skazany na grzywnę, Kiedy jeden ze znanych konstrukto- żącego lotnik zapytał go o nazwisko. 
ostatecznie orjentował się, Jak powinien rów samolotowych wszedł do miesz- W odpowiedzi usłyszał: „Nektanebo Il' Przy ul. Smugowej 12, do mieszka
prowadzić wóz na drodze, na które! ruch kania wybitnego profesora, przebywa· Przybysz sądził, że śni, albowiem nia przemysłowca Fryderyka Wilhelma 
kołowy jest bardzo ożYWiony. jącego w Warszawie, odebrał od goś- Nektanebo Drugi byt faraonem, który Szellera, dostali się ubiegłej nocy nie· 

O'hecnie, Już z nastaniem wiosny, a cla płaszcz i kapelusz Jakiś ponury zmarł na ładnych kilkaset lat przed erą ujęci dotąd sprawcy, którzy korzysta
wiic_)li!„ chwili. kiedy na d·rogach pod· osobnik. Zaintrygowany wyglądem stu- chrześcijańska. Reinkarnacja? Zmar- jąc z nieobecności domowników, spl!!,-

- "'- • • twychwstanie mumii? Z całą pewnoś- drowali dokładnie i systematycznie ca-

PAR(ELE BUDOWLANE cią nie. łe mieszkanie. 
Ale gdzie i w czem tkwi tajemnica Gdy rano Szelelr przybył do domu-

tego „cudu"? Najdokładniej, w sposób 
1 
skonstatował ślady „pracy" włamywa-

wysoce zajmujący, opowie nam to Ka-
1 
czy oraz brak conajcenniejszych przed

rol Ford, w swojej powieści „Radjo- . miotów. 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

stacja X„. Ukazała się już ona w naj-1 Poszkodowany oblicza straty na o· 
nowszym numerze „Co Tydzleń Po- i koło 6,000 zt. 
wieść" i jest wszędzie do nabycia. Władze prowadzą dochodzenie. (gr) 

• 



„ .... „. 

i . Jelio pies Nedor. 

Kubuś psa długo wypytywał Jakże gorąco dziękowała 
Przepiękna Rita swoim zbawcom! I spostrzeżenia robił przytem, 

Poczem powiedział: - „Dobra nasza! 
Teraz znajdziemy piękną Ritę!" 

Do psa mówiła: - „Ach, naJdrożsiyl" 
A do Kubusia: - „Mój łaskawco!" 

Przygody dzielnych detektywów 
Hucznym skończyły się piknikiem, 
Ja zaś tę serję dziś zakończę -
Raz dla odmiany - wykrzyknikiem: (!) 

W dzisiejszym „.Expressie" ukazuje zestawić rysunek, przedstawiający oso-1 Czytelnicy winni pamiętać o tern, że mianowicie: 
się siódmy, a więc ostatni skrawek, któ- bę, która odegrała w filmie główniejszą koperty nie wolno zaklejać, że na od- 1 NAGRODĘ - 20 ZŁOTYCH, 
r.v ma być zestawiony wraz i poprzed- rolę. I wrocie koperty należy umieścić nazwi- 5 NAGRÓD PO IO ZŁOTYCH. 
niemi ·sześcioma · wycinankami przez Wycinankę, naklejoną na białą kart-j sko, imię i adres nadawcy oraz. że na 10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH 
ubiega)ących się o nagrodę Czytelni- kę papieru, należy nadesłać do Redak-

1 
kartce, na której nalepiona została wY- i oprócz tego wię'ksza ilość nag:ród w 

ków. · Jest to zatem zakończenie obec- cji „Expressu" w Łodzi. Piotrkowska; cinanka, nie należy nic dopisywać. postaci oprawnych kompletów popular
nej serji n'!-szego sensacyjnego filmu Nr. 49. ! Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Wilna, nego tyigodnika beletrystycznego C.T .P. 
„Kubuś detekty1v i jego pies Med or". Wycinanki należy przesyłać do Re- i Lublina, Poznania, Gdyni i Kalisza mo- Wycinankę z zakończonej obecnie 

W serji tej codziennie na ostatnim dakcji w otwartej kopercie. na której ga składać wycinankę w Redakcjach serji nadsyłać należy do dnia 17 sierp-
t)brazku figurował skrawek wspomnia- 1 należy nakleić Oddziałów naszego pisma, przez co za- nia b. r. 
nego wyżej rysunku. Tak więc w dniu ZNACZEK POCZTOWY ZA 5 GROSZY oszczędza sobie kosztu znaczka TJoczto-1 Lista nagrodzonych z paprzedniej 
dzisiejszym każdy Czytelnik posiada 7 i umieścić z boku napis: druk. a pod wego. serji ukaże się w jutrzejszym, niedziel-
skrawków, wyciętych z ostatniej serjl tym wyrazem adnotację: „l(onkurs Za najlepsze wycinanki Redakcja •nym numerze „E:xipressu". 
filmu. Z tych siedmiu skrawków należy „Expressu". przeznacza 16 nagród pieniężnych, a· 

rodjo! 19.10-19.15: Odczyt. progr. na dzień następny. I du, przemawiają do swych rodzin na ob· 
19.15-19,40: Transmisja z Zakopanego popisów czyźnie. 

PROGRAM ROZGł.OśNJ ł.óDZKIEJ 
POLSKIEG,O RADJA. 

~up regjonalnych, biorących udział w „świę- 23.10-23.40: „Autoironia" - audycja humory· 
14.15: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowe! cie gór'', styczno-satyczna pi6ra T. STI[ie~qo. 

w Łodzi. 14.15-16.00: -Przerwa. 19.4(}-19.5(): Muzyka (płyty). 23.401.00: Koncert życzd. 
K k k A 19.50-20.00: Wiadomości sportowe, ; SOBOTA, dnia 11-go sierpnia, 16.0()-16.40: oncert or iest:ry wiejs iej . 20.0Q-20.30: Koncert Chopinowski w wyik. Zofji DZiś Sł.UCHAMY1 

6.30-6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstaia zo- 16 AO-Str
1
o7m00

bergaL ikk\Ył. Kt aczyńskfiegto . Rabcewiczowej. 2Q,O(J. BELGRAD „Stworzenie świata" - ora· 
• 6 ~ 3 M k ( ł 3 -6 .-. . . : e ie u wory or ep1anowe w 20.30-20.40·. Muz·-1,a (płyty), tor1'um Haydna. rze '. -~.:; -6. 8: uzy a P yly). 6· 8 .53: wyik C Halskiego (Tr ze Lwowa) - 1"' 

Gil)lnas'.yka. 6.53-7.05: Muzyka [płyty). 7.05- · ' ' · ' k 2Q.4Q--21.00: Recital śpiewaczy J. Wolińskiego. 20.oo. DAVENTRY, Koncert aymfonłClllJ s 
7.10: Dziennik poranny. 7.10-7.2{): Muzyka (pły- 17.00-17.25: Słuchowisko dla dzieci z 0 azjt 21.00-2J.02: Capstrzyk Marynarki Wojennej. Queen's Hallu. 
ty}. 7.2()-7.25: Chwilka pań domu. 7.25-7.35: 20-ej rocznicy wyma\szu Legjonów. Transmisja z Gdyni. ;?0.10. WROCŁAW. „Gri-Grl'' - op, Llncke'llO• 
Rozmaitości. 7.35--7.40: Odczytanie progamu 17.25-18.()(): Koncert kame;alny. 21 .02-21.12. Dziennik wieczc>my 
na dzień bieżący. 7.40-1 J .57: Przerwa, 11.57- 18.()()-18.15_: ,,C'? czyt~ć?' "".ygł, St. Adam- 21.12-22.00: Koncert ol"kiestry P. R. pod dyr. 
l2.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra- czewski. (Felieton hterack1), Zdzisława Górzyńskiego i Nina Grudzińska Dgżurg apfeh 
knwa. 12-03-12.05. : Wiadomości m.eteorologi.::z· 1.18.15-18.45: Koncert zespołu mandolinistów z (piosenki), 
ne. 12.05-12.10: Codzienny Przegląd Prasy Pol· Katowic. 22.0Q-22.10: Pogadanka: akitualna. 
skiej. 12J0- 13-00: Melodje operowe - {płyt:y)i -,18,45-18.55: Rozmowa w poradni budowlane~ 22.10-.-23.{)(): Koncert życzeń. 
13.00-13.05: · Dziennik południowy. 13.05-14.0(); j 18.55-19.0Q: Repertuar teatrów i komunika-ty; ~.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
A. Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszikowlikłe· 
go .(11:.l(o Lis,topada 15), Sukc. S. Gorfeina (ul. 
PilstidsTCieio 54J, J. Chą<łz~skiej (Piotrikowska 
Nr. ló5}, R. Rembleli11sklego (Andrzeja 25)1 .A. 
Szymań9kiego {Puę'dzainiamt 75). 

Koncert zespołu salonowego z Wilna. 14.()(}-- łódzkie. J komunikacji lo.tniczej. 
14.05: Wiadomości o eksporcie polskim. 14.0S.-' W 00-19.10: Rozmaitości. ~- ia,05-23.1(}: Polacy zagranicy, uczestnicy zjaz· 

Ili_.„. __ • __ ... _ ... „„ ..... _.„„.::::~, ~~~~====----· 
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Sensacyłnv filnt z za kulis hypnofyzmu . ~ 
l'łapisał specJalnie dla „E xpressu" LO· KITTAY 

27 
1;1;~·. IBillmmmmam„„„„„„. -'~------------==--~"·----------STRESZCZENU: POCZĄTKU POWIESCJ. zygnować musiałem /. przedwieczornych 

Do szpitala garnizonowego w Badenie spacerów, podczas który·ch większość 
pod Wiedniem, gdz!e na sali 13 w oddzia- młodych dziewcząt i' chłopców prowa
le dla Iże! rannych przebywał między Inny· dziła ze sobą beztroskie rozmowy i za· 
mi porucznik Lo-Kiuay, przyjechał dr. Ny- wzięcie flirtowała, ale ~ato co wieczór 
tral. · światowe! sławy hypnotyzer: otrlymywałem półtora dolara i połowę 

Lo~ł<illay opowiada hypnoiyzerowl o tej sumy, t. j. po odliczeniu dzielli1lych 
.iwoJel niesamowitej wizycie na cmentarzu, wydatków, mogłem zaoszczędzić. 
dokąd wybrał sie za uczniowskich czasów. · Wieczorem wracałem zmęczony do 

We Lwowie Lo-Kittay przystąpił do wy- domu, ledwo przekąsiłem kolację i rzu· 
świetlenia zawiłej sprawy, w które) kolega całem się jak zabity na łó:bku, by znów 
jego był posądzony przez olea o t.radzież. zerwać się skoro świt do pracy. Pod· 

Po powrocie do domu, Lo-Klttay udał czas jednej kolacji gos.podarz domu pa-
sie do Hamburga, ·a stamtąd wyruszył w wiedział mi, że właściciel przed.siębior
w podróż do Ameryki. stwa tapeciarskiego jest skończonym 

Na pokładzie okrętu ograli go dwa! szu- łajdakiem, gdyż czech chwalił mnie bar
Jerz'y · karciani. Lo-Kittay,' chcąc. odebrać dzo przed ąim, a · swemu zadowoleniu ze 
swoja przegraną zahypnoiyzował Jednego mnie dawał nieraz wyra.z w rozmowach 
z osobników. rozkazując mu. aby· oddał po- z kolegami. - Nie martw się - za:ikoń
'oWc pienh:dzy, a reszte t.eby lego kompan czył pan domu swo.ją przemowę do mnie 
irzo::'ral do niego w karty. . - jesz.cze my tego łobuza przyłlllJ>iemy 
· Pewn'ego dnia Lo-Klttay dokonał b· cle· i nauczymy rozumu. Wszystko będzie 

ci musiał co do grosza wybulić! ·ta\\ cito · eksperymentu, usypialąc maryna· 
:za., rudego Hansa, któremu rozkazał „od
być" podróż do Afryki I odegrać role oll
~era pokładowego. 

Po przybyciu do New - Yorku Lo-Klttay 
'!aprÓżno star~ się otrzymać Jakąś płatną 
posadę. · 

Tapeciarzowi jednak niebardzo spie· 
szyło się z wypełnieniem swego zobowią 
za.nia względem mnie, a mój dobry rodak 
nie śpieszył się ze spełnieniem groźby 
po,d adresem niesoHdnego pr7!edsiębiorcy 
faik-t .jednak pozootał fa.kitem, że pienię· 
dzy od tapeciarza nie widzłałem. Dla· 

ROZDZIAŁ XXDI. tego jeszcze po dztś dzień, gdy przecho-
dzę obok składu tapet klnę scicha pod w dżungli wielko- nosem i z zemsty nad ogółem prz.edsię· 

' mi eJ· ski ej . biorców tapetowych ani jeden mój pokój 
nie był od tego czasu wytapetowany. 

Byłem całkowicie opanowany '· żądzą Jak już n.wpisałem i w zakładziie mle 
zarabiania pieniędzy: Nie zważa1ąc na czarskim popasałem niedłuJ!o. 
skwar i przemęczenie, podjąłem się je- Wina to była nietyle moja ile l?su, 
szcze dodatkowej pracy poobiedniej. Za który, jak wiadomo; jest bardzo znuen· 
wynagrod. zenie pół d'Olara szorowałem 1· ny. Więc pewn·e~o słonecznego przed· 
aż do wieczora próżne mec.ki ·po mleiku. ,południa, ~dy jak zwytkle wtaczałem 
Przykra to była CQPrawda robota i De- pod górę ciężtkie faski i bańki, nagle 

• 

jedna z fasek wymknęła się spod moich ojacli i wiil1i. Wszystko to na łle pięk· 
rąk, z chrzęstem stoczyła się na sam nych, doskona..Ie utrzymanych ogradów 
dół piwnicy i z ta,kim rozmachem ude- i s.kwe-rów. Nowe to dtla mnie ,;miasto 
rzyła o kamienną podłogę, że wieko od· w niebie" oszołomiło mnie ZUipełnie. 
padło, a zawartość faski, gęsta, ja.kże t·e- Czułem się nieporadny w tej nai!Pięlmie:j 
raz nieapetycznie wyglądająca, maślan- szeJ dzielnicy New-Yotlcu. Nie dowierza 
ka rozlała się wie~kiem jeziorem po pod łem sobie, że jest to w grucie rzeczy to 
łodze. samo miasto, w którem dofychczas prze 

Chociaż był upał, ciało me prze- bywałem. Dzielnica, z której wysZed· 
szły zimne ciarki. Co ja teraz powiem łe.m, była to dzielnica ~z,arych uli<:, sza· 
mojemu szefowi?! Wina bvła widocz· rych domów i szarych ludzi, a tu wszy• 
nie moia. Zai>ewne niedość uwazn1e stko promieniało ia&nością, czarowało so 
wtaczałem . faskę ku górze. A jUIŻ z111peł- czystą zielonoś.cią krziewów i drzew i 
nie nie uśmiechało mi się rozwiązanie bawiło oko barwnemi mozaikami k:wia· 
tej przygody, które bezapelacyjnie mi Łów. 
groziło. Sze•f zwyik1e odliczał pracoWl!li· Znalazłem się właśnie po~rodlku ;a. 
kom z wyipłat całkowitą równowarlo.ść k k 
pieniężną poniesionych &trat. Zanosiło · iegoś s weru, dokoła k.tór,ego w,zinosi· 
się więc na ładną historję, musiałbym ły się ma~estaitycme białe pałace. To 
dłuższy czas harować i nie otrzymywał· jes·t mój wymarzony New-York, pomyśla 

łem. Aż zaikrędło mi się w głowie od 
bym zato żadnego wynagrodzenia! Ł)"ch wspaniałości. żeby nie upaść, mu· 

Jednym zamachem l)OSła.nowiłem 
położyć kres tęi przykrej ewenitualno· siałem usiąść na jednej z ławek. Jak 
ści. W ten spois6b stało się, że porzuci· zauważyłem, był to skwereik, uczęszcza 

ny przeważnie przez piastunki i freblan 
łem moją nową pracę. Dziwna rzecz, że ki z dziećmi. Obok mnie na ławce sie· 
niebardzo jej żałowałem. Widocznie nie .J • ł · bl k · · ż "'-• 

d _„ uz1a a przyjemna onyn a 1, wc1ą :.mle 
tkwiły W·e mnie za atiki na przysiZ'lego J"ąc się, sz1>1n. tała z.drobniafo, nełne pie· 
newyorskiego króla mleka i nabiału. "lt" "' 

Gdy wyprostowałem na ulicy przed s,zczoty słowa, jak mi się zdawało po 
mleczarnią zibolałe członki, przez chwilę niemiecku, do małego, różowego „baby„ 

w wózku. zastanawiałem się dokąd mam się udać. 
Do domu Wil"ócić na stałe nie mogłem, żeiby się przekonać, czy mnie słuch 
bo moi gospodarze by.U ·ba.rdzo za.przy· nie myli, zwróciłem się do panienki po 
jaźnieni z mleczarzem i naipeW1110 kaza- niemiecku: - Przepraezam pa.nią, czy 
Uby mi odpracować popełnioną szkodę. mogłaby mi pani powiedzieć, gdzie ja 
Zreszitą po tej drugiej nieudałei posad.zie się właściwie znaidUtję 7 - W pierwszej 
straciłem - zaufanie do ~ysłu wyn.aijdy· chwiłi jasnowłosa panienka wybuchnę· 
wania posad przez moi·ch gospodarzy. ła długo niepohamowanym śmiechem. 
Posita1I1owił.em zafom za.głębić się w tę Póinieg jednruk musiała powz.iąć pewne 
wielkomiejską dżun,glę, jaką był dla wą•tip.Iiwości co do me~o s.tanu umysłowe 
mnie nieznany New-York i wylądować go, gdyż przezornie usunęła się na sikraj 
w jrukiejś nieznanei dzielnicy na 106 szozę ławki i cicho odpowiedziała po niemiec
ścia. ku, że nie rnzumie, o co się jei właści· 
Udało mi się niespositrzeżeniie wyciąg- wie pytam. Na.tura.lnie zaraz uspokoi· 

nąć z miesz!kania moją waHzę z rzecza· łem je~ obawy co do mego stanu umysło· 
mi. Zeszedłem do cze1Luści metra. Prze· wego i wytło.maczvłem jej, że odniedaw
jechałem podniecony kiLka stacyj i wre- na bawię w New-Yo-rku wo~óle, a w foj 
Slcie wyskoczyłem z wagonu na stacji dzielnicy znaiduję &ię poraz pierwszy, 
o ąźwięcz.nej n.azwie „Bronx". I p.rzez prosty przypadek, gdyż wsiadając 

Z walizą w ręku wylądowałem w nie do metra, sam ni.e wiedziałem ieszcze, 
znanej mi dziefoicy pięknych domów, gdi.cie wysiądę. 
pałaców o ozdobnych fro111fowyoh ełewa· Dalczy ciąg jutro} 



Kobieta .bez iutra 
Sensacyjna powieść współczesna 

28 rtapisał specjalnie dla „Expressu" ArlDRZEJ DA.rt ~ 
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STRESZCZENIE .• ~OCZAT~U P~WIESCL I _ Tyliko, ciągnęła dalej Jadzia, _ 1 Jadzia opuściła głowę ... Była istotnie ra~czowe, w pierwszych dniach kwie-

Statek „Pułaski za ch"'. 1:11: odb11e od brze nie wiem właściwie na czem owe oska-' mocno przy.bita. Jednak nie zapomniała tnia, konsul zaproponowar swej żonie 
gu Mł~d!11k~bie~~ : 1~de~~;~ Narocz • Murow l irżenia barona polegają. Łatwc1 rzucać o tych korzyściach, ja.kie powinna była wyjazd na Majorkę. 
ska stoi na !lboczu na pokładzie wielkiego I na kogoś oszczerstwa. Trzeba je udo . wyciągnąć z przyipadlkowo zastyszaneJ - Wystarałem się o urlop. Zdoby
statku. Nikt jej nie żegn~. nikt jeJ nie odJJro 1 wodnić. Może owa' pani osądza barona rozmowy przez telefon. Trzeba było łem go sobie z wielkim wysiłkiem •
wadza. Zato tam •. z'.l wielka wo~a. w No- bardzo stronniczo Może to co dla niej naprędce coś wYmyśleć na tle owych oświadczył Zuzannie któregoś dnia wym Yorku, będzie Ja ktoś oczekiwał. Kto~. . . . · . . . . · k , l · i· t C d · · kto jest jei nadzieia i iej jutrem. Jest megodz1wośc1ą, nJ!kczemnośc1ą 1 cyfr, którem1 onczy się is „ u zo- mąż - byleby tylko zająć się twoiem 

Jadwiga tuli do siebie synka: pięciolet- 1 podlością - w oczach sędziego, nie by- zierniki" . zdrowiem.· Co się z tobą dzieje? 
niego chłopczyka„ którerr.a ze lz~mi ~ 0·1 toby nawet najlżejszem uchybieniem. Co - Wie pan - irzuciła niedbale - Zuzanna nie mogła znieść na sobie 
czach . opowiada! ze oto zaczyna się wielka .pan o tern sądzi? baron ma Ja!(teś dziwne UJ)rzedzenie do spojrzenia dobrych, juz zlekka splowia-
~~~~~: ;u d~!~~iebr~~~e ;:i~~f""·i M~~:J~;i - Sądzę, - ~ekł po chwili namysłu cyfr. Czytałam kiedyś, w pew~ej książ- tych oczu swego małżonka. 
chłopca, by się dobrze na swóJ krai 0Jczy·1· Webster - że oczyWista moja klientka ce, że boh~ter wynotował sobie nu~er _Nic ... Jestem trochę zdenerwowa
sty napatrzat . . . . tralktuje całą sprawę baridizo pod oso- banknotu mm go wydał. I potem uwazał na, trochę może niespokojna. Masz tyle 

Ody statek 1.uż Jest gotów, a maitkowie . bistym kątem widzenia Jak się panl czy ten sam banknot nie wpadnie mu pracy, tak mało mi po. święcasz czasu. podnoszą mostki. łączące pokład z przysta· 1 . . . , · k b'- l o - I ł t b 'k t nią, wpada do portu auto policyjne. mewątp~1w1e domysla - t~ · ,O. 1eta <~ · w ręce. 1'-az .zna az en. s~m an no W tern kłamstwie byto wiele praw-
Po chwili Jadwiga Narocz - Murowska 1 chała kiedyś barona. A miło5c z trzez- po roku, drugi raz po p1ęcm latach. I ny. Bo gdyby konsul Brion mógł zaj

zostaje zaares~to~ana i sprowadzona z P?·j wością nie idą w parze! za każdym razem spotkało g-o coś ba.r- mować się więcej żoną, ,, niewątpliwie 
kładu do ~om1sanatu, pod zarzutem otrucia! - Sądzi pan zatem, że ta pani nie dzo miłego tego dnia, gdy odnalazł Zuzann„ znalazłaby wyi·śc.1·e z teJ· stra-. swego męza barona Aleksandra. l .. . . . ł . k . b , ., b k t . W · · be < • " 

Przed dziesięciu laty obecna baronowa\ ma racJI. I ze mes ~szme ~s a;za aro~a. „s.woJ an no . , mo~e! . o cno~c1 szliwej sytuacji, w jaką się sama wpę- .. 
Narocz • Murowska była jeszcze bardzo - Nie, tego me powiedziałem. Nie- miał baron wydac dwadz1esc1a złoty·,J1. dzUa. Była w szponach barona i tylko. 
skroi_nną i _bardw niedoświadczoną panna stety, wiele faktów, niezbitych zupełnie, Zatrz.ymałam jego dłoń i prosiłam, by katastrofa rodzinna mogłaby ją z tych 
Jad0zią kw! itecką. któ ł J dz przemawia przeciwko niemu. Ta pani zanotował numer. I wie pan co? ... -c. s epu, w rym pracowa a a .a, . 1. . t lk d . . 1 y d . .b•t B · w szponów uwolnić. . . dotąd przvchodził Kupcz aż przy okazji me 1czy się· y o z czasem: z aJe 1e1 . a zia zro 1 a pauzę. - aron w pier - C . . . l t · 
zmiany stu złotych pozn~I !ą. się, że baron jest ciągle talki sam. przez sze.i chwili krzyknął prawie do mnie, że - zy me cieszysz się wca e z e1 

Kupcz był pomocnikiem barona Aleksan- tych kilka lat nie zmienił się :turetnie. mnie aż przestraszył: „SJkąd pani wie?" podróży, która nas czeka·? - dopyty-
dra Narocz - !"l~rowskiego . 1 A przecież u barona zajść n~gta przez Tak krz1~knąt. Potem się jakby opano- wat się dalej troskliwy mąż, 

Loda, przy1ació!ka barona J rówmeż 1 . b d . . ł t lik b ł bi d i d · t t z Zuzanna dopierCJ . w tei chwili zdata „dama" z jego salonu w ataku zazdrości dej ten czas zmiana ar ~o powazna. zmia· wa'. y o Y ~ ~ . 1rza ca y. ·:~ k 
nuncjuje dom barona w pohcJi. Potem sama! na na .lepsze naturalnie... chwilę - zaczerw1emł się. J numeru m;; sobie sprawę, że .może dzię i tej PO:. 
go uprzedza o niebezp:eczeństwie. Baron - Naturalnie - potwierdziła Jadzia chciał zapisać ... Coś w tern musi być... drÓży uda jej się, na jakiś czas chociaż
czeka przybycia policji. I i aż uniosła się zleikika na krześle wv· Coś z numerami. Czy pan nic o tern by oddalić się od Saszy. Wyjada n!espo 

Słyszy dzwonek. Rece mu drżą nerwo-: . ik . d ł h 'w ;h · · d · · 1 Vv a·gt~i.s eJ· tai·emn1"cy' wo. Jest pewien, że to policja. Otwiera I patruJąc 1 az e s .owo na ustac. . c. · me wie... · · z1ewame. n J VJJ z . 
drzwi 1 ze zdziw:eniem i tryumfem konsta- stera. - Naturalnie. Baron przec1ez mo- Webster musiat się dobrze opano- Niech jej szuka! . 
tuJe, iż P!z~d nim stoi Jad2ia Witeok~. Za- 1 że się zmienić!... A czy teg-:1 ro było wać, by. podobnie jaik baron z opowia- Uśmiechnęła się swym beztroskim 
stan~w1ah s!ę nad tern z_Kupczem lak J~ z11:- w jego młodości co było kiedlyś nie dania Jadzi. nie krzy1knać równiet: uśmiechem, który od tak dawna Już nie 
pros .ć do siebie, a tutaJ ti> rzekome mewi-, ó· łb . ' · d · '? ' c.k d · · ? " n · · h · · t · · · t niaiko samo przyszło do jego mieszkania. m ,g y m1 pan opowie z1ec. ... „ J a. oam wie.... r 1rzec1ez o numer:ic po1aw1a się na 1e1 warzy: 

Dzień ten snać obfitowaJ dla barona w - Owszem, Jestem do tego u;lowa- !:"łosił list niewysłany do Jadzi. - Doprawdy, nie mogłeś mi zrobić 
nles~odzianki, b? oto z ust tak ~ies~odzl~- 1 żniony przez moją klijentkę. Proszę pa- Spokojnym głosem Webster oświad- większej przyjemności. Pojedziemy jak 
wanie przJ'.b~łe1 ~oń Jadzi dowiedział się I ni baron był giraczem namiętnym i na czył Jadzi: najprędzej i zostaniemy tatn jak naj-
baron o naiścm na Jego dom, z którego zdra ' d , ·r · i~ , ~t z t · · · · t • _ dzili się wobec Jadzi dwal kupujący ~ skle- t~m !le_ ?PUSCI s1e wyil\.roczen. zu~e~: - em1 numerami zwiazany 1es · dłużej. Tylko proszę cię, żeby się o tern 

- vie. Planowali - wed!ug domysłów Jadzi-· me mehcu1ącvch z honorem. Nie Cli~" najpewniej najsmutniejszy i m1 i!: ::>.rdziej nikt nie dowiedział. Wymkniemy się 
włamame do barona, choć nie WYglądali Jak pani podawać więcej szczeRótów. Ar0- ciemny okres w życiu barona. stąd w najgłębszej taJemnicy. Gdybyś 
przestępcy: Jadzi!!- przybyWa, by przestr.z~~ szę mi wierzyć że są one smutne. - Byto to tak... dla dobra służby musiał pozostawić barona. Munowoh tedy przeszkadza P<>hcii, · ' - ----
gdyż dwaj rozmawiający w sklepie byli po- swój adres, niech go nikt nie zm. prócz 
licJantami. .,, .iir-; ł iw:. twego zastępcy. Będziemy sami , sami... 

7- Jadzia wyszła. Baron spostrzega leJ sa- . . Ft4 ~2':-.-; a „ . Sami, zdala od wszystkich. zdala od te-
kiewke -ną l>Odlodze: zapommala Jej. b' d .c. •. 

w sklepie- przekonywuje sie .Tadzm o • ·u - - ... I y go, co nas gnę 1 i ręczy. 
sw~ pomyłce: uprzedziła barona o rewizJi, „ Konsul aż zdziwił się temu entuziazmo-
iaka planule 1><>licla w Jego mieszkaniu, a wi i podnieceniu swej żony, z jakiem' 
nie o najściu na jego dcm zlodz1ei. o ć k" E Od W t · · t · k h d · · d ść · t t · t C Jadzia udaje się wreszcie sama do baro- i'-zu my o iem na mapę uropy: ma eJ, wysumę ei u zac o owi za- wia omo iego zos a a przyJę a. z ę-
na \ wyjawia mu swe troski. Pomyliła się. północy ku południowi. Zaczyna się od toczce, usadowiło się główne miasto sto zada wat sobie pytanie. czy go Zu
Co robić? Baron zapewnia ją, że najłepiei chłodnych, śnieżnych pól Skandynawji, tych wysp. Palma de Mallorca. W kia- zanna kocha. Przeważnie ogarn i a ł o 11:0 
będzie. gdy zda się na niego • .I • gdzie nie dojrzewa nic i gdzie wszyst- sztorze koto Palmy, znalazł cichą przy- w takich chwilach zwątpienie; strat si() 

Baron .t><>le:a Kupczow1. by sprowadził k . . . b" t , Ch k h do jego mieszkania zaraz stolarza \ tapicera o lest zimne, surowe 1 ia e... stan. mistrz opin ze swą u oc aną. nie zastanawiać nad tą bolesną spra wn. 
a na godzinę dziewiątą wieczór, by zapro- Potem dalej, ku naszym stronom, w TutaJ, gdy o dach klasztoru uderzały A tutaj nagle taki entuz.iazm. taka ra
sił ~rzech muzyków: skrzypka, al~ow10lini5~ę

1 
których .lato jest krótkie, a jesienne sza- krople zimnych deszczów, powstały z fość! Jakby dwoje kochanków mici h 

f wwlo!lczellstę. Kupcz ma róW?ież zakupić rugi długie i zima jeszcze dluższa... pod palców Chopina najpiękniejsze pre- si<; skryć przed światem i zasł. v ć w 
nuty pięknego kwartetu Borodina. I b d . . l d . . l d" ł t k · I h 1"" I I Wieczorem muzycy zasiadają do gry. Ba m ar z1eJ na po u me - tern cie- u Ja, pe ne - ęs noty 1 me anc o Jl„. · 7. uszy ze swem mi osnem ~zczę ~;..:1 "111 ... 
ron sam gra drugie skrz~pce. Aspirant · plej, tern jaśniej, tern kolorowiej. Już *** · Biedny konsul -;:1eszył się szczerze i gie 
M~łck1 . w chwili, gdy pr~ekracza próg we Francji kwiaty pachną mocniej, af Upfynęto wiele miesięcy od chwili, h0ko. 
m1eszkan.ia bairona, słyszy piękny nokturn d · l · · · · · · któ · S · h t k I ~ z t f · Borodina. Aspirant zaczyna rewizię. Pierw rze"."'a . zie e.mą się ma cze i, mz u nas. w . reJ as.za w~~ec a za on su ową uzanna p rzygo owy wa a l:\I ~ D'j · 
szą rzeczą, którą zabiera ze sobą jest to- Błękit meba Jest głębszy, słońce - bar- Bnon do HiszpanJI. Zuzanna starała kryjomu do 1vyjazdu. Saszy nie !J ; t.1 w 
rebka Jadzi. dziej złociste... się jak mogła, by usunąć Saszę z oczu mieście. Od kilku tygodni zan1i ··~ .. ~k .!ł 

N~e był~ za~em ln~ego rozwiązania za- Przez ogrody Francji, przez winni- swego małżonka. Saszy zaś zależało na w Bada•rnie. gdz:e wid 1.1cr.nie p1w' •.dJi· 
ga_d~: nagłei zmiany mieszkama bar?n~ z la- ce AustrJ"i i Węgier spływamy powoli tern. by stale ją utrzymywać w strachu łr~ mu się nicnai··gorze1·, gdv_ ż nie J 1 wał sk1m hazardu na przybytek muzyki. Jak to\ . . ' . d . • . ' 
iedno: ktoś go uprzedzi! o nocnej rewizji. w coraz gorętszem świetle potudmo- ze o spotkama między mm a konsulem u soh;e znaku życia. Żeby tylko n11,, da 

Przeglądają:: dow<ldy rzeczowe. aspirant wego słońca, ku wybrzeżom morza dojdzie i by ... spieniężać ten strach jak wit !'>H; w najl,;iższych dniach. że:-n sk 
znajduje w torebce list do Jadzi I ust~Ja, żel Sródziemnego i jego wielkich zatok: najkorzystniej. Zresztą Saszy powodzi- nie wywiedział. że wyjeżdża, żeb y nie 
to J~dz~s1<l~~ 0;:rz;t~s~~on:e~c:.e~~~;nac Adriatyku i mórz greckich. to się ostatnio nienajgorzej. Grywał w zmusH jej. by r.m powiedziała , jaki ;est 
uratować' barona od grożacel mu kary, Tutaj powietrze przesycone jest świa miejscowości kąpielowej koło Barcelo- c:e! podróży. 
bierz.e skole1 na siebie cie.żar nalwiększy: tłem i radością, a lekki szmer morza ny, w Badalonie, i nie mógł się przez T 0, crezo się Zuzanna tak b::i rdz(, 
w ofierze dla te~o obceg~ Jej jeszcze czło- 1'est jakby przepowiednią szczęścia któ- dłuższy czas uskarżać na złe rezultaty .. obawiała, stato s1·ę· . Sasza n1'e 11 a p1·.~,,1• .vieka składa swóJ honor 1 przyznaje się do . . . ' - ,, 1 
rzekomo dawnych i zażyłych stosunków z re gdzieś, kiedyś w przyszłości. napew- Zuzanna odetchnęła. Próbowała dać mu nawet pod umówiony już odda\\ na 
baronem. I no się spełni. Wzrok sięga daleko po- do zrozumienia, że zainkasowawszy adres zwykłego, krótkiego listu z iąda-

Baron wspomina swe. dzieciństw~. przez przejrzyste rozedrgane jasnością większą wygraną, powinien udać się .w niem większej lub mniejszej sumy. Ty:m 
Sasza stał się dzle<lzicem. wtelkiel. for- powietrze i zda się że tam w oddali inne strony. Nad Atlantykiem, na dru- razem ziawit się sam. . 

tuny. · Zarząd swym majątkiem .t><>wierzal . . ' ' ' k H ł. 
nieroatny do żadne! pracy młodzieniec p. mieszka marzeme, któr~ tak ~rudno wy gim raftcu iszpanJ1, jest wspaniałe W jaki sposób dowiedział sie o pla-
Maxowi. sam zaś hula t wyrzuca pieniądze czarować w surowości kram północ- kasyno w San Sebastjan. Niedaleko ~ nowanje podróży, tego Zuzanna nie mo-
Właśnle baronowi wpadła w oko piękna nych drugiej strony Pirenejów, już we Fran- gła ustalić. Jednak iego pierwsza kart-
statvstlca - Biza z „Casino de Paris". N... t d j t d ~ ód ·· · t B" •t A t · z Elzą dochodzi do rozstania naskutek . awe nę. ~a es ~a morzem ;:,r . - CJI, Jes 1arn z. zresztą ma o jest ka po powrocie z Badalony brzmiała 
brutalności. Jaką ujawnił Sasza, podczas z1emnem mmei szara 1 ponura. A ludzie, okazji do gry na calem francuskiem ł krótko: 
grożącej im obejgu katastrofy samochoc9- którym ziemia zawsze czegoś ·ze swych belgijskiem wybrzeżu?... „Jestem. Nie inyśl, ie wyprowa-
we~aron stale się nałogowym graczem. płodów użyczy i głód .z~spokoi, .których Ale Sas~a uważał, że choć wszęd~ie dzisz mnie. w pole i że uda ~i się 

Przy stole ruletkoWYm PoZnale konsu- ciepł·? s.łoneczne o.grzeJe, peł_ni są. le- !Iloże rówme ~obrz~ grać, .przegrać, Jak wyjechać bez mojej wiedzy. Wiem 
Iową Zuzannę Brion. niweJ, me patrzące] czasu beztroski. 1 wygrać, że 1stotme, Jeśh o samą grę o wszystkiem i prószę byś zech-

Ja<lzla po długiem wahaniu decyduje się Z Barcelony do wysp Balearskich chodzi, nie jest z żadnym stołem i z ża- ciała przybyć do kawia~ni · .Pra de '' 
spotkać z baronem. Wdomu czyta list, la- jest tylko kilka godzin podróży okrę- dną miejscowo$cią związany, jednak ni- gdzie o wszystkiem pomó~im; " 
~~ dg:~:~a ~~~~:~~ś~f!b':ron~~oś le. ostrze tern. . . . gdzie nie ma takie~o. zabezpieczenia od Zuzannie trysnęły tzy z· ocr.;1• • __ 

Jadzia nie zwraca uwagi na te ostrzeże- Baleary to kwmtesencJa PJekna mo- s~utków.przegrane!, Jak t~. w Barcel?- ~szystko napróżno! Nie wyz woli się 
nia 1 spotykają się z baronem w parku. rza Sródziemnego. Odcięte od świata, me, gdzie w chw1l~ch. niepowodzenia JUZ chyba nigdy z straszliwych sieci te -
. B~rcm przY'pomina sobie znó'Y swe prze- zewsząd otocz.one wodą skąpane w wystarczyło zwrócić. się do Zuzanny. go paJ"ąka. Ale n1·ech s1·ę co chce stan1·e. ży;c1a z konsulowa Zuzanna Bnon. Narmet- . .' . 
ność do gry zagłuszyła w n~m głos sumienia .. stońcu, te wyspy, dawmeJ drzemiące w Zuzanna zapożyczy się, okłamie męża, Jeżeli jej Sasza wkrótce nie opuści ie-
·wymuszal od Zuzanny pieniądze. grożąc de-j samotnej szczęśliwości wśród bezmia- j~k okłamuje go ~uż oddawna i przynie- żeli jej nie da spokoju, powie wszv.~tko 
nunciac!ą wobec meża. . ru wód stały się ostatnio celem po- s1e mu nowe tysiące pesetów. I dlatego mężowi. A co będzie. i·es·11· konsul 131.1•011 Władysław Paluszny, pisarz z urzędu ó · ' · d d h kół S śledczego donosi wywiadowcy pr :Vwatne- , dr zy mię. zynaro owyc . t?n~st~- asza nie ru~zał się z !fiszp~nji. tego nie przeżyje? Może powinna sa;n a 
mu Websterowi, że śledzi barO'lla· 1 cznych. Niegdyś, przed k1lkudz1es1ęcm Konsul Bnon zauwazyf dziwne pod- odebrać sobie życie? ... 

Jadzia z:.vra~a się do ~:bstera, by ~ię~ , laty, tylko ludzie o wyrafinowanym niecenie żony, spostrzegł. że jego uko- (D I 
:~~j~f~e:b;!ra sz~eg~uw!ra.wie 1t:1 smaku 'i prawdziwie poszukujący ciszy chana Zuzanna blednie i chudnie. Na G SZY Claa iUfrOJ 
ziemki''. Cudzo li ukoienia. kierowali tam swoje kroki. 1 wiosnę, gdy nachniałv drzewa nom.a-
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'l:Nll TJłBEIJl· WI6:RANICH 
2-go dnia ciągnienia III klasy SO-eJ polskiej loterji państwowej 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 49443 52053 54135 58677 57235 64709 : 149860 151802 153754 155867. 9010 72 79 85 208 2~ 67 384 402 779 829· 

loterji ~adły wygrane na następujące 66556 71210 81181 80934 80702 81858 1

1
· Po 250 zł. - 303 6744 10276 11909 575 1~~3~3f 1i.i ~~44~~/1t 1~~/~~~99l2~265 ~0~~ 

numery. 87690 88318 89010 91490 93416 92708 16200 16535 24804 29957 33419 42098 869 904 15 31 13180 301 85 635 3ó 47 54 760 
Zł. 300.000 - 56439. 95140 97305 99061 97860 98294 101319 42259 62630 65993 70540 71689 78590 14021 79 646 752 56 15028 76 189 206 335 512 
Zł. 20.000 - 40712. 70787. 103788 103943 109869 116902 117150 83047 88965 94083 94107 92573 99806 751 953 76 93 16019 203 410 667 69 713 170U6 60 

Zł. 15.000 - 119046 119318 125183 132397 132304 136250 105197 105354 107178 109942 110909 64 224 516 646 76 85 827 918 18007 250 323 412 

9 
zł. sooo - 11100 6S942 8373s 92899 140144 141401 145134 146211 141144 112204 111629 12105s 123939 121014 5802~~g/;i58~~31~ ~rg1~23~~9 4~~ 19~ 3J1 ~~~ 

4711 95838 107373. 147943 148731 153289 157745 156144 126249 143843 145774 149301 150563 939 2150 62 92 415 53 895 2317Z 276 362 43~ 508 
Zł. 2000 - 110. 66288 78476 168743. 163749 164499 165013 166232. 153448 28 24012 41 129 47 399 424 62 747 839 95 940 

O 
Zł. 1000 - 7637 1963 9199 38928 •*• W~grane pocieszenia po 500 zł. ~~~5~54g; 5

6J8 ~i ~~56~io~3 JtrJ 4~i8 9~6~~~ ~fil 
1 1944 114325 125270. 50.000 zł. - 113723. 444 713 1877 3041 576 789 936 4457 5209 828 28006 20 362 494 507 737 59 29007 184 334 463 

Zł. 500 - 4913 11661 13483 29018 20.000 zł. - 55697. 7423 651 84 13141 14064 15646 16481 611 11~90 522 114 887. 
21338 35428 35494 37758 50386 65736 10.000 zł. - 40474 43227 62931. 20449 862 21659 23453 514 29823 35107 75 37o68 30126 22.3 341 427 75 530 48 969 31050 43 65 
65875 77857 81674 95754 98489 126753 5.000 zł. - 67549. 39817 40494 845 41594 681 42107 43068 44124 82 141 336 84 52 626 849 913 32094 218 357 87 
127603 107771 128482 144615 150808 2.000 zł.-29347 33865 106283 115056 45469 589 47926 49818 50164 51606 52071 606 430 m 850 975 33067 173 378 618 761 99 976 

53121 282 54039 55727 57183 58069. 34607 38 86 807 63 35068 88 127 237 BO 716 997 
156110 159714 150378 162301. 121733 154405. 60331 564 633 68403 905 fi9S85 71845 74282 36118 268 337 468 670 987 37023 280 356 551 

Zł. 400 - 15427 17158 18714 18893 1.000 zł. - 67035 73329 88880 91334 728 92 75723 77696 847 79885 80237 584 704 76 779 835 38046 53 78 366 485 615 79t 885 39003 
43765 45023 43385 50405 70094 81857 131454 143726 164665 83148 927 ~4387 635 86748 89034 518 94445 44 79 236 95 325 83 489 532 33 683 96 97 721 

89653 97462 98417 102074 110331 124284 500 zł. - 3936 36954 37568 42267 ~~~!~ ~t1fgo1i~3 l~~i~~ f5~91J'5lll2oi1i~o 1~~~~ 43 4i~~4 m 448 86 531 831 902 l8 32 41032 so 
136292 138227 147639 148772 161359 59336 68318 75239 97327 103688 110562 339 745 110525 1121i94. 77 147 357 457 66 503 676 779 915 36 42417 37 
165436 166225 166711. 111068 126870 143812 153047 115171 114870 11'ifi.~ 116285 118093 21~ 119'40 535 606 789 43124 89 221 315 41 405 61 557 837 

Zł. 300 - 1368 5677 6562 12173 165192. 12.34n 126411 121402 10 131234 132901 133043 44443 48 99 502 11 134 910 45044 155 232 611 753 
16378 12544 24826 53201 55196 57102 p 400 ł 5781 9023 11886 17259 1342::!1 57 136458 t.17486 733 t.18392 28 62.3 924 98 835 51 970 46048 228 64 787 47016 183 258 

o z. - 140021 141920 142416 144513 45230 31J7 146281 59 306 25 65 470 625 27 734 78 854 48131 53 206 
60208 71130 85778 87406 92844 90367 17451 24518 34403 37617 59978 60289 149849 150129 1521()6 350 159148 160527 161173 16 351 693 94 626 98 718 867 977 81 96 49065 
109611 112254 116504 117128 134542 66574 75383 79037 98643 102327 106460 164006 165204 166059 127 268 901 38 169948. 469 S27 862 50120 55 200 83 436 531 46 952 51257 

136085 135934 141883 141239 142150 109095 122089 123992 141062 161708 1 1 11 cl„"nienie. 446 649 726 99 800 967 52013 385 425 696 111 
146761 149402 145865 159210 166747 163083 „(Io 817 30 53143 217 47 428 75 857 96 54045 118 218 

165816 165673. Po '300 zł. - 1835 6345 9344 94543 STAWKI. · 5755~Ó~o7i~/:J9 6~ 547 101 862 81 902 6 56202 
Zł. 250 - 160 3890 8669 15080 20755 26990 27154 27253 51059 52806 56821 149 84 2s7 92 7o4 48 50 819 1046 62 420 22 434 670 714 892 57146 91 327 35 454 609 29 793 

22896 21006 22397 2?737 26456 27033' 57835 58131 6?763 62935 63061 63779 272 867 88 ·1382 466 92 382 764 76 935 401
·3 58 

895 58373 417 655 758 925 59046 113 99 2% 481 

25359 25353 28258 3l 173 33333 3G .J64 i 65930 69892 7S540 76546 84605 922521 f~~ ~~~~~o J06f fl5 
8~8~6 3~~7is5 ~03193i2 6gJ~ ~~ 550 80 626 ?4 721. 854 98 9l3. j) • 

37501 39511 43543 46681 43593 48308 99837 108950 128861 137831 139339 56 97 972 8034 289 333 70 536 77 745 801 61 <Dalszy ciąg na str. 7-meJ • 

. DR. MED. Matki! LECZNICA oR..MEo.. • 

Ignacy MAR60LIS ~LAoz0~0:tLJ~o;~Ez1e0i ;~:···i''' ZCilERSKA 17 Nlew1azsk1 
okullsta • > niemowlęta przyjmuje chorych we spec. chor'<•~~~d~~~k!u:ł~~rycznych 

tir~y?:~o;~~cnie COKOLWIEK DROŻSZE - d 0 wszystkich specjalnościach Andrzata S 1 1 159 40 

PIOTRHOW~KA lJl, - W1ELOKROTNIE LE p SZ E ! K ODIJ. Mlnłra" od 9-ej rano do 7-eJ wieczór. POWROCJL te e · • 
~ J tel. rn~-11 PREZERWATYWY'? n I t:fi Porada 3 złote. przyjmuje od 8.-ll rano I od 5-9 w. 
1-2 1 5-7 <U00000000000000000000000000000000000(.)0000000fY'A0001 w niedziele 1 święta od 9-1-eJ. 

DR. Mt:D. Dla pań oddzielna eoczekalnta. 

Dolct6r DDKTóR Dr. med. • . M. TAUBENHAUS' Dr. 

H. SZUMACHER KLINGERH3 ~w~c~ICZ c•o•~q•I•c•IA•usz••"' 1W. BALICKA 
Choroby •kórne 11>ec. chor. wenerycznych, skórnych Spec. chorob skornych, wene· Zgnerska 11, PO W R 6 C I l. A 

i wener„czne I włosów ll>Oradv seksualne) tycznyc:ł• 1 moczo;>łclowych I ul. Piotrkowska 200.n:„ „ A d . C . I i 11.r. 7 te . Z46-o9. 

Pio. TRKDWSKll 56 n rzeja 2, tel„ 132-28 eg1e n ana n!! Przvim od 4-8 w. 30-2 róg Puarel 
n p - I d 9 '1 d 6-S telefon 141-32 STACJA Nr. tel. t9&·0ił. 

rzy1mu e ~ 
1 
-· ~ano I o w . . Choroby skórne I weneryczne 

tel. 148·82 W nledz1e.e I św1eta od 10-12. przyimuie od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. 

6 
CZA orzvimuie wyhicznle kobiety I dziecJ 

od I tdft~\:i l·w~ :ri'O:-~ nle- L E C Z M I C A niedziele i świeta od 10-12. ZAPOBIE A w ; nd 1 do ~ 1 ort „ dn s-eł 
I Ceny lecznicowe. ,, &>tYWatna ze stałem! łóżkami LECZNICA w PRZYCHODNI I Leczenie . 
-~ ---.,o~~OR __ ___ - -· o-ra zdl~~~Y~hU!aSKIEGD Piotrkowska 294 WENEROLOGICZNEJ Ch~~~ts~~~~~oś!1!~ś~lner· 
T R E P M A N lltZY, nos I aardłO\naprzeciw, przystanku tramwai dolaz· ZA W A DZ KA 1 wów. skóry, narzadów wewae~rzny..:n 

• d~wych. f:a:ynna całą dobę kohie;;vch I I. d. 
Piotrkowska 67. Tel. 127-tH otwarta od 11-ei rano do 8-eJ wlecz. "" cablneclu teraolł lizvkalnel 

SPECJALISTA CHORÓB WfNf· PrzvJmuJe od 11-2 I 5-8. /PRZYJMUJ,\ LEKARZE SPECJALIŚCI DR. MfD• Or. POLAKA. Nawro• 7. Tel. 16-1-21 

~c;vc;;!~~!g~;:o:o- L NDIR.TMeEo. CKI lg~f&vocś~,~~v:~~FJłfcgE~~t H. OUTSZT/IDT1'or J NA--D--E-L 
g Tełef. 216-90 • Porada 3 złote. Aku:z:er ginekolog. • • 

Przyjmuje od 8-2 I od 5-9 wlecz. SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENf· Dr. med. Zacholłn1aZ6 (Śr*df1 1~J:k~l 4 ) akusz.e1„ alneko!o~-
w niedziele i święta od 8-1 po poi RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWVCH H Kl' k e' • - l · · 

Dla pań oddzielna poczekalnia. rtAWROT 32 acz ow.2 powrócił Qodziny przyJfill od 3 -· 6 ! 7 - 3 

-----·--- • Tel. 213·18 U \ ANDRZEJA 4 
DOKTOR Przyjmuje od 8-10 raM I od 5-9w. • - • . orzyJmuie od 11-1 I od 5-7 po poi. l'I 

W 'k k. w nledz. ' śwleta od 9-12 w nol. połotnictwo t choroby kobiece~ ~1 a·b g I TELEFON 228-92 o owys I Pl Dlir. M,ED. Pofrkowska ''· r I er ~ ~~~;z:;;-:~-;;~-;t;; 
azBr . tel. ~13-66 • • U a naJlepsz.vm I nattańszvm środkiem 

PRZEPROWADZIŁ Sił! przyJmuJe codz1en~1e od 10-12 Choroby skórne 1 wene. tetknlecla zatnte'.csowanvch ~triin . 

na Ul CBgl·e1n1·an=ii 11 I i 5--8 Wlecz. Kto chce: t) z:nalezć lokatora luh .;uh-
• " CENY I f.CZNICOWE ryczne. Elektroterapja. lokatora. 21 znaletć mlcszkan:e luh 

Telefon 238-02 CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE - · · zawadzka 10 Tel 105.30 lloledrń..:zv ookói. 3l sorzedat nier.1-
Choroby weneryczne. moczopłciowe Zachodnia 64 fBl 1Q5 19 IO ZŁOTYCH miesiecznle urzędnikom • • • rhomość lub rzecz. 41 kuo1ć ,„<;1w1. 

I skórne. ' • U •it na wyplate konfekcje. obuwie. biellzna OrdynuJe od iOdz. 9-1 I od 8-8. wiek okazvJnie. Sl dlJstać P1>~ade M 
Przyjmuje od 8-12 i od 4-9 w nie przyJmuJe od 12-2 I od 7-8.30 wleci. manufaktura, firanki Char!. Plotrkow· w niedziele i święta od 9-1. wysiukać oracownlka - nle,·hal oo-

dziele I święta od 9-1. w niedziele I śwleta od 10-12 Wl>Ol ska 37, podwórze. Dla pań oddzielna 1>0czekalnia. da drobne o~loszenie do „f-?enuhl1k1·· „„„„„„„„„„„„.,.„„„„„„„„„„„„„„„„ ••• „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„1m„„1~ 
Kll~O • TEATR 

„C O R S O" .. 
LEGJOrłóW 2·4 

Początek seansów w dni powsz. o reo· li. 
dzinie 4-ei popol., w soboty, niedziele 

Wielki przebojowy podwójny program! 

K • I lł- d I Ił • Arcyzabawna komedia. W roli glównei ro le O 6IJa o..,. bezkonkurencyi11y kom i k francuski 

. " 'ił , ... CURT BOIS I LA JOLA. 

Pod lolszgwq llolłq 
I święta o .itodzlnie 12-el w południe. Wielki dramat sensacyjny. W rolach głównych: CHARLOTTE S U S A I O U ST A W P R o H LI H, 

Na pierwsze seanse ceny miets•: znacznie znltone. - Sala należycie wentylowana. 
DODATKI P. A. T. 

Ceny mieisc: Loże 1.so, I m. 1.09, 
II m. 85 gr., III m. 54 gr • Następny proiram: I. ,,Pięciu przeklętych dżentelmanów", n. „7 dni szczęścia" · w rol. gł. Józef Schmidt. 

._. •' • ' 1 ' 1 I 
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„TYLizO• ilE'W
0

iiSTA'' 
Przebojowa komedja erotyczna w roli gł. Mikołaj Rimskij. 

Nadprogram: Dodatek dźwiękowy Pata i Foxa. 
ANONS! Nast~pny program „ We•oły tydzień" 



. 

Wieści z Igrzysk londyllskłch Mistrz Europy polak Verey 
· Walasiewiczówna pozbyła się najgroźniejszp,j rywalki pokonany na mbtrzostwach wioślarskich Europy ·. 
, . Wal~si.ewiczówna pozbyła się niespo J wda,l 478, oszczep 36.95. Lucerna, 10 siE1rpnia. l k1.!-~encijach. W qedynka~h startowa:ł 1uż 

dziew~me swej najgroźnl,e1jszej rywa1ki *"'* Przy udziale reprezentantów 12 ... tu , m1sfrz Europy ~fo .ge·r . Verey . (Po~s~a), 
w sprmterach ho,lender~ Schurm~. I M. ec2'. ko.szyl~ów;ki P?między . Po1,skl\ ! państw. rozpoczęły się dz.isiai wioślar-l który w„ prz1ed:biegu. za·1ą! dn~~e młe·Js,ce 

Hol~nderka w czasie wygrane,go l·a Francią zakonczył się zwycięstwem ski,e m1Strzootwa Europy. j z.~ szwaJcar~m Rufh. . Szwa1"ar wyig~a~ 
przez nią w ~zwart~k pr~ed.~i~gu na 6~ ' franc.uzek w s~osunku 36:20, a nie jak J • ~ierw~ego dn~a ~istrz:ost~ odbyły I hi-eg w ~z.aS!te 7.45, .ma1ąc trzy długosci 
mtr, us:z.kodz1ła 1Sob1e nuęsien prawe) myhue uprzedxuo podano 33:21. &ę 1edy.11Je przedb1egt w mektorych kon ·przewagi nad pola.kie~. . . 
nQgi. ' j EJłMMl'A · Polak oszczędzał $1lę zupełirue wi-

Schurman chciała startować jeszcze . M' t · "<:'.' ~ t • N• a docznie do biegu finałowego i nrie s.tarał 
w sohotę, lecz otrzy~ała. s'tanowczy' IS rzostwa en1sowe 1em1ec się sp~cja'1nie wygr.<l;ć . P;rzedbie,g. Drugi 
zakaz . le~ar~a. Obec~ie . niem~ . więc I . I przedb1eg · wy,grał ruemrec ~cheter . w 
Wa.Iasi~wiczown.a speo}alme grozn.eq kon · Para polsko-jugosłowiańska przeszła · do półfinału ' 7.47·6 przed francuzem T<;'-u;m. . · 
kure.n,c11. . . . . . . W, czw611~ach ze ster111k1em p1erws.zy 

~·~ . H~burg, 1,0 s~erp.nia. I P1erwsze dwa .sety wygr.ah. ~·ghcy ![>rzedibfog wygrały y.lęgry. w c~sie 
W · · 'h · . kt. . Mistrzostwa tenisowe Niemiec wkro- 6:1, 6:2. W trze-0im przy stanie 5.4 dla , 7.02.6 p,rzed Jugosław1ą i Ni·e.mcamt. 

szem ~i~cio 0
'JU,. w. ~ryim n.a pierw- czyły iuż w fazę końcową. W grze po· , nich gra została przerwana i amigHcy 1· Przedbiie·g drugi wygrały Wło.ohy w 

k~ren:.i~Jhcu. zn~du1e~i1ę po trzech ~~3 jedyńcz,e,j pań pierwszy póUim;.ł uikoń-1 scrae.fchowali na rzecz Hebdy - Pala· 6.55.6 przed Szw.i!Jcar.ją 'i Francją, > lctóre 
t>kt 1rilk nKm t. kermaykr ł z czył się zwycięstwem nlemki Aussen ! dy, gdyż Turnbu11 naskutek choroby,. je-dnocześnie minęły celownik. · 
st ·~.P a ~ ruews a ttzys a a na- nad Screlven 6:1, 3:6, 6:3. 'I żony z.musz·ony był wyjechać do LQndy- W, ·czwór:kach ze si:·entiikiem odlbył się 
ęp Jące wyru • 100 mtr. 14.2, ISik:ok, W dr~gin,. półf~ale dunka Sperling n"!-.. W01bec te.go polak wraz z ~u~~ło- 1 tylko geden pirzedlhieg, .wyigramy przez 

- Krnhwmkel pokonała Payot 6:4, 6:3. w1amnem przechodzą do ~"ołfm~łu, I Węgry w 6.41.8 przed Szwaijca'liją i 

Przygotowanl·a P"lako'w W półfinałach gry pojedyńczej . pa- '. gdzie z.mierzą się z parą cz-eską Vod~cz-

1
! Nie.mea.mi. 

U nów Cramm wygrał po ciężkieii walce' ka - Cafka. •••••••••••••••• 
do mistrzostw lekkoatlet h z Ouistem 6:2, 3:6, 613, 3:6, 6i3. Bur· I Cze~i w ówierćfmale p·okonali parę • 

ycznyc wel lAmeryka} pokonał Sertorio <Wło·i· amerykańską Burel-Johns 6:1, 4:6, 6:3,

1
; Jogosławja . Ml.Słrzem 

W 
Europy chy} 7:5, 6:2, 3:6, 6:3. 7:5. "'Willllt!a w h2"enie 

związku z lekko.a tletycznemi mi- ,W, grze podwójnej panów w ćwierć· ,w grze podwójnej pań A'damo1f . -i "'„ "il „ . . ,,.„ . .• , · 
strzostwami Europy, które się odbędą finale para polsko •· jugosłowiańska l Co1n~ougue poko.nały Aussen - Schnei- . Londyn, ~O s~eirp~a. 
w,e wrześniu w Turynie Po,lski Związek Hebda - Palada spotkała się z parą I der 6:4, 4:6, 6:1 i Daerman - Lylle wy· · ?W, raima,oh ~,gr~yisk k,op,iecyich roze-
Lekkoatletyczny urządza sp·ecjalny obóz Turnbull _ Hoop1man. I grały z Krahwinikel - Hom 6:2, 7 :5. j grany został w . piątek finałoWY mecz 
treningowy w dniach od 20 sierptilfa do 1 haz~y o m~SJtrz~ą~v.ro. świat.a pomię4zr. 
3 września w Warszawie. Dwa mecze o we·iśc&e do· klasy Al reprezenfaCYJnenu druzynaimt . JugosłaW)l 

W 61kład tego obo,zu wt<hodzi obe.:::nie . B I I i Czechosłowacd:i. Mecz zaikończył się 
7-miu lekkoatletów: Kusociński, Binia- . . _ - sensacYinem i zupełnie niespodziewanem 
kowski, Kucharski, HeLjasz, Nowak ił"OZedrone zosianq W Di!edzaelc lzwycięstwem jugosłowiane:k . w sto6unku 
Pławczy.k i Luckhaus. '! W nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 1 chja pode1imuje ~· T. C. '6:4 (4:3). · . 

na s.ię druga runda rozgrywek czterech I Wy.niiku tego spotkani.!l ni'e m~żna Spotkaime to pro·w.aidz!ł wzorowo 
Akłuałja tenisowe drużyn o wejście do kl. A. przewidzieć, pabj.amiiczanie mają więcej :polak Lip1iń1S1ki. 

W Łodzi po raz pi,erwszy bawić bę· szans na wygraną, cihoć niespodziianka Wi póMinale pokonały jugosłowia1t1tki 
(-) Finałowy me·cz o miistrzostwo dzi.e drużyna Strzelca z Kalisza. Zespół : w po.staci zwycięstwa Lechji nie jest wy przed dwoma tygodn,iami w Zrugrzebiu 

drużynowe w tenisie grupy warszawsko ten doskonale spi,sał się w rozgrywkach ·
1
' klucz,on.a. reprezentac1ję Polski 10:3. · 

łódzkiie.j, odbędzie się między Łódzkim kl. B w .swej g'rupie i obecnie może się j N• d I } ·' · 
Lawn Tenis Klubem a WLTK. najpraw- poszczycić dobremi wynikami. Ie Z e Oe me~ze 
dopadobniej 15 luh,,!,9 b: m. w Łodzi. TUR, którego Clrutyna gra obecnie~ Wyjazd T~rystów . ligowe w kraju •, 

W d •• I pe.cho_w~.J>,ę_c:I.~~--sję_slidał zrehabilito„ do Czastochcwy odwołany w d 1 b 
:niu 29 sierpnia, raz.pocznie się wać na swym terenie za pcmiesioną kię· „ nie zie ę, 12 . m., r-0ze1fr,ane zo• 

na . kortach ~elenowa doroczny turniej skę i zwyciężyć gości kaliski·ch. Mecz, Zapowiedziane na sobotę i nied:cielę staną w kr.wju na,stęp.u.jące mecze Hgo-
!.en15owy o mistrzostwo Łodzi. W turnie który si« odbędzie na boisku TUR 0 g. dwa mecze pił.karskie .Turystów w .Czę- we: Podgórze - ŁKS w Krrukowie1 
JU wezmą udztiał cz,ołowe rakiety połsrkie 16.30 _ zapowiada się ciekawie i nie- st?chowie ,zostały w p~~tek. w godzinach Warszawianka - ,Warta w ,W.ars.zawie, 
oraz prawdoipodobnie tenisiści niem.lee- wątpliwie zgromadzi moc widzów. wieczorowych te1e,graficz~1e odwołane Ruch __. L~.!Z!ia w Wielkkh Haidukach i 
cy i austrjaccy. W Tomaszowie Maz. tamteisza Le-

1 
przez kluby częstochoW1S1kie. Strzelec - Pogoń w S~edlcach. 

Pełn, a tabela wy·nrany-ch łoter1·i państwowe1· ~~~:!J:5:::1~:
1:318: 9:1::3~

9

:73 ::
4

:3:~: !~i:;:g.ll
0

w9°
4

'180504s:o1~~~~451~~~
0 

i~~ -!~~ 
!:I 79 54241 423 38 504 55051 222 359 835 56056 817 20156 327 412 86 665 766 840 48 21343 613 980 

(Dokończenie) I 12i038 74 426 51 510 128068 436 80 667 11 791 80 57031 73 374 428 764 58041 403 557 654 22054 93 529 603 86 23318 493 762 936 24978 
60258 428 59 61084 200 55 86 313 510 19 28 97 129148 234 39 382 91 430 84 690 785 880 904. 59092 505 59 730 853. 25799 26098 219 305 653 721 31 901 7. 81 27156 

753 62001 58 63 131 378 467 522 92 650 815 86 130010 111 828 46 948 131237 98 431 11 576 6{)272 61197 388 112 626-01 63243 471 982 479 644 120 837 28026 118 434. 29512 86 315 962. 
6.3112 490 520 48 743 862 903 74 64008 12 5.3 55 91 652 56 743 132065 102 15 236 45 65 72 7515 64039 138 2'27 419 84 65312 536 845 57 79 962 30638 749 62 31415 32625 33454 734 924 51 
187 261 330 469 557 90 633 55 778 915 50 651431 ó33 72 133029 126 371 82 86 9~ 644 706 839 66083 114 562 88 609 6710 729 470 68480 7Z2 820 34286 853 35332 837 56 907 24 36042 966 95 
88 690 767 66125 41 91 668 798 833 67160 94 316/

1 
134023 48 62 230 82 477 662 84 702 29 954 135070 904' 69055 99 240 334 437 615 49 91 957, 37007 70 101 80 488 38207 365 918 39614 19 61: 

424 86 626 740 897 914 68048 146 81 508 630 . 178 281 78 763 903 13614.4 91 250 336 524 620 49 70064 637 71212 394 72408 73109 26 85 784 41092 344 42196 218 43022 177 462 693 757 
69287 377 84 953. ( 64 986 137009 164 292 327 854 968 80 138479 670 910 95 74238 315 452. 60 925 44157 45203 359 529 46436 47090 596 927 

70049 81 175 220 359 469 514 616 34 71043 824 60 91 908 26 139031 47 104 58 218 350 810 761349 77054 111 248 577 78094 181 898 79552 48722 49129 62 203 422 78 873. ' 
144 345 479 688 957 66 72031 266 98 506 86-0 66 82 90 902 54. 833 81 80029 184 338 46 4i8 679 81307 73 740 504S9 86 520 88 772" 51248 422 52158 359 
79 97 73181 232 363 65 66 516 84 618 785 74003\ 140177 437 59 67 99 540 732 890 979 85 141029 !82129 535 794 935 83221 512 653 84379 804 959 359· 153442 633 704 95 54840 968 55097 560 66 98 
91 492 513 826 963 93 15319 19 76011 87 I72· 49 66 357 98 467 568 655 718 'Z7 63 142034 57 89 85224 851 968 86{)22 389 589 859 87129 391 567 56373 455 520 948 57453 864 58226 424 71 · 850 
298 322 409 762 85 969 77065 6'4 352 78054 126 132 340 441 551 98 607 43 79 708 65 815 143035 88041 234 509 851 990 89028 366. ' 5923'7 336 420 980 96.' 
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To, co najweselsze 

({.ac żali się przed Kotkiem: 
- Powiadam cl, mam w domu piekło •• 
. - Co się stało?„. - pyta źdzlWlony przy. 

Ja cl el. . 
- Żona moja cierpi na reumatyzm„. Cały 

dzień krzyczy z bólu.„ · 
- I nic na to nie robisz?.„ 
- Owszem.„ Włożyłem Już sobie watę do 

uszu„. 
r1111 •• Buchalter Bledulklewlcz stale nleśmłało przy 

drzwiach gabinetu szefa. 
r Co pan powie? - pyta groźnie szeL 
- Panie szefie„. Mam żonę I troie dzieci„. 

Pracuję Już dziesięć lat„. Zarabiam mało.„ Czy · 
mógłbym dostać podwyżkę?.„ 

--,. Podwyżkę?:„ Kto dziś dale podwyżki?„. 
Czasy kryzysowe... Hm.;. Troje dzieci pan 
ma?„. To naprawdę trudno . panu wyżyć„ No, . 
dobrze.„ Dostanie pan podwyżkę„. Pięć zło· I 
tych miesięcznie„. Zadowolony pan?„, 

- Owszem, panie szefie, ale... wolałbym, 
żeby Już lepiej zostało PQstaremu„. To ml się 
lepiej kalkuluje„. 

- Jakto?„. Woli pan zrezygnować. z pięciu 
złotych miesięcznie I to się panu leplel kaiku· 
luje? •. Dlaczego? 

- Bo Ja się założyłem z naszym kasjerem 
o 100 złotych, że nie dostanę ani grosza." 

'•• •• 
Na cmentarz~ stoi przy groble smutny Jego· 

mość i biada: 
- O, ·dlaczego śmierć ml ·ciebie zabrała?!„. 

Dlaczego?„. Dlaczego spoczywasz w groble?!„: 
Przechodzi znajomy. Zatrzymuie sl41- Pod-

c~odzi I pyta cicho: · 
- Kto tu leży?„. Pański olclec? 
r Nie„; · 
- Matka?„. 

1- Nie„. 
- Dziecko?.,.. 
1 Nie.--
~ żona?.„ 
- Ależ nie.„ 
r Więc kto?„. 
- Pierwszy mąż molel żony.„ 

' * 
** Zapada letni. zmierzch. Pati LucJan 1 panna 

Marysia siedzą przy oknie. Na twarze ich kła· , 
dą się fioletowe cienie wieczoru. Jest cicho I 
i sentymentalnie... · 

- Panno Marysiu.„ 
- Niech pan zostawi, panie Lutku„. 
- Dlaczego pani nie chce 'l:OStać 

toną? ..• 
- Z dwóch powodów._ 
- Jakie to są powody?„. 
: Pan i ktoś inny „. 
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Torpeda leci ... 
PREMJER JAPONJI W DOMU. 

W Chatcham, w Anglii odbyły się wlelkfe z.aiwody marynarki, na których Charakterystyczną dla stosunków; ja
obecna była para królewS'ka. Na z'dję cłu widzimy moment Wo/rzucania tor· J}Ońs'kicb Hus'trac]ę reprodukujemy po· 

pedy z'e sfatku wo'jennego. wyżej: pr~mjer.1 Japonii admirał Kei· 
•••••--••-•••••••••••••------••• suke Okada w zaciszu domorwem zldej· . muje S!Zaty europejskie i wkłada nar<>-

Rocznica wojny w AnglJI dowy s~rói japo'riski. Widzimy go na 
zdjęc1ilu, gdy bawi Się Zie sw'Ym wnuc2.· 

· klem • 

LOTNICY SOWIBCCY W PARYŻU. 

. I Do Paryża pfiybyla eskadra S'JIU!ollf-
W . roc1znicę wzięcia udziału przez A.nglję w woJme światowej, oldbyły slę , tów s'olwieckicb z Uns1zlichtem, szefem 
w Wielkiej Brytanii lic:zne urocz'ystoś ci. Na zdliędu wildzimy przemarsz I-go 

1

, lotnict1w'a so„.vieckiego na cz~le. Esłia
pułku gwardii przed pałacem St. Jamesa w Londynie. Sztandar pułku prizJ„ dr'a zos<tała uroczyście poiwitana przez 

brany if!st krepą. przedstawicielil rządu francus,kieg~ 
~~~~~~~~~~~!!!!!!~~~~~~ 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu" - Pan zapewne Wie, że 9estem wdo- formacyij. Dowiedziałem się, że istotnie 
wą. Mam duży macrątek i mogę soibie nia iesfoś hairdzo bogata. To <prawda. Ale 

„.~. ~"l!l/e""„ODO z donlfll'•-n--u wszystko pozwolić. Jeśli n1e iestem pa- maisz męża i dorosłe dzi1eci. A twierdz.i-
~~ a 8JE4 .._,-., ..,, iii nu ob0tjętna, kto w1e, czy niie mogHihyiś- łaś ?rz1ecieiż, że jesteś wdową. 

my sta.m\ć. ?~ ślubnym kdb~ercu? • Eliza Morris,on za~ryzła wargi. To 
Z1jawJ:ła się w Biarritz przed cztere· 1ły · rz.ąd sztucznych zębów. - Chętnie- O~z~s:ie, te;g~ rodz~1u prop?zyc1,a hy:ła d:la n.łaj n~emifa nies~"odz.ianka. _ 

ma ty;godniami. · . bym 1·a:k najczę.śdej przeibywała w pań- hyła ~u~ na;)'?ardz1e1 p·O'llętn.a. Viittor~o Pr.zez cały czas nawet przez myśl iei nie 
Już pierwszego wieczoru przyszla na 1 skiem towarzystwie. llil:gdy ~ue m?'gł n.awe.t ma;zy.ć .o t.e~, ~e przeszło, że kochanek m6gł przejrzeć jej 

dancing do „Colo.rado", !!dzie odrazu 1 - Ba,rdz.o się cie,szę, - odpowiedział z.o.istan~e męze.m amerykanski-eii mi:ljon.e.r- ,.,.lan. 
zwrócono na nią uw.agę. Była brzydka, l je,j. - Pra:gnąłbym również iak naq-dłu- ki W d był t d J:" 

zniszczona i liczyła isipewnością iuż oko- : żej przeibywać. w pani · fowa.rzy1Stwie, ale · · pra~ zt~ .' a ona 6 .arsza.? nive- - Z tyim Paryiettn, to też kłamstwo, 
ło p,ięćdziesicttki. Nosił.a jednak hiiżutetję '.niestety, jest to zupełnie niemoiŻiiwe. _ !i°0iJł~z~~hod:łć? 25 

lat, ale co·z go to khontynuow,ał . Viittt ori10. zlb • Poprostu 
bk ko.lo.salnej warto·ści, że n:ic dziwne- 1 Muszę przecież pamiętać i o mn~ch pa- I dn' • • • · ł d wł: Ii c ce.sz IlllllJie stię eraz :po yc, bo mu-
go, iż wzbudzała zazdrość w;szystikich Iniach. - wł parę l pdoz111ket1, m ol- ky I ·OC s.isz wracać do rodziny. Nie jedziesz wca 

I 
zerwa: umowę z yre ' orem · o a. u. - 1 d p · 1 d N 

kobiet, nawet tych, które jaśniały wdzię - A gdy:bym zawarł.a z p:aniem urno- AJ k k pł 'ł t · e o ary2a, ecz w:pwst o owego 
kiem i urodą. l wę na cały czas moqego p:oibytu? _ wy- - ;mery, an a z.a act a za 0 isp-oro ipi:e- Yorku. 

'ł · ł P' mędzy._ · A ' .J, ł 
Po paru godzinach, wi·edziano juiż że' istąpt :a śm1a o z p.ropozyc;ą. - l!enią- Wkróti;:e iuz całe ·Biiarriitz W'~ed:zfało - W'lęc ~o. ipra.w·U:a,, - za:voła ,a 

była .to amerykanka._. Nazyw.a~,a si,ę . EH.za Il d1ze '.°ie .grai,ą .·zupełn;ie ,_roli. Pot~a;fi~ za- 0 nies'łyohane~ karijerze , fordancera. amerykanka, usmiecha1ąc s·t~ ·<lrw1ąc~.
Morrnson. Podobcno, 1ak opow1i11-da.nb, by- łaitw:1ć rowmez tę.· sprawę z własc.JJc1e1lem Vittor~o zamies.zikał w ty.m samym ho W.s,zystko p;awd:a. Rom.ai;s 1e1st iskonczo 
ła wdową po jakimś królu kauczuku. 

1

1 lokalu. telu, co amerykanka, nie opus,zczał jeq ny. Teraz. c1 mo,gę .. za~łac1ć. 
Dancing „Colorado" oddawna już sły- Fordance,r zamyślił się na :pa·rę cłiw~l. ani na krok i wspruniale odgrywał rolę I rzu:1fa na sifoł kJJLka studola,rowych 

nął z fe.go, że posiadał najpirzyisfo,jniej- Propozycja była bardzo ponętna. - zakoohan1ego. Jak twie·rdzono ogó.Jnfo, banknofow. . . , · 
szych fordancerów. Na;jrpięknie~szym zaś 1 Wfaśdwie powinien · był natv,chmiast wy miał on z nią naebawem wyjechać do ? 1 ty P'~~szczasz, ~e to wyst~r
z nich był niezap-rz·eczen:i1e Vittorio ~i- I razić swą zdodę. Nie uczynił iednak te· Ame-rylki, by tam wziąć ślub. ~z.y · - po'VV1eifaiał włoch, . sp~gl~da1ąc 
dini. dwudz,iestokiUmletni włoch, wisoki j go. Doszedł -bowiem efo wi;iiosku, , że jeśli . Czas m.~ał szybko... Gdy sezon miał JeJ p·roist? w oczy. -;-- Wyda1e c1. sie za
smnk.ły, ~ cza~nych, J?łon~cyc~ oczach. I będz3:e ~i~ p·rz

1

ez ją.kiś czas · droż~ć,, to· się już ku końcowi, amerykanka pewne- pew;ie, i;:e mais1z mru;e w :ęku, ze ~ędę 
V1ttono cieszył stę Wt·dk11em powo- · >51pewnosc1ą na tem zyska. · ' , · . go dnia powiedziała narzeczonemu: m!ls1ał S:łę. za.do;wo1m~ kazdą s·umą, J.a;ką 

dze.niem u kobiet. Damy z fowarz)ris·twa ! T~go ' wiec·z~ru tańczyli ieszcze J<,ilka - NaJdrnż.sizy mój, ' muszę wyie·chać 1 0:1. z:oisfawils~. ~:te, moqa ~roi~a, bvłem bar 
wprost przepadały za nim, to te1ż praco: ·krotnie. . . . . . . , . , na dwa dni eto Paryża. Pragnęłaibym, I dziery prz·e~11du1ą~y. od Ct'e~1e. Prz~ch?· 
wał na d.andngu w pode czioła. I A g.dy JUZ ze1gn~lt. s,tę ·, powt:':d~iał 1e·1: byś tu na mni·e za.czekał. Zaraz ;po mo·im l wałem ktlka . lust~"".'· More .od Cl·ebte 

Młody włoch tanczył z kaiż~ą, która I -:-. N1~ , JilQigę pa~1 1.e~zcz~ d::is da~ od- powrocie, wyruszamy do Amervki. 1 otrzy.m.ałem .. Pisał.as 1~ na ~ancingu, V:Y" 
płaciła. Oczywiście wolał ta.1k1e, które pow1~dz1. Ch,Y1ba p.a~1, prJ;YJdz1e tu Jutro, Vittorio przez parę chwi1l . had.awcz,o · z.n~cza7ąic m1. '$'l''otikania. L1is.ty te -pc>·s1a
go nai1hojniei wynagradzały. I to wowczas ,pomowwy. " .s1poglądał na p. Morrison. · da.-ąą zgoła medwuzn.acz.ną tre1ść, to tef 

Gdy wiec am~rykan:ka· ipo tańcu wsu- . Amerykanka oc~yw~ści~ ~rzyszła. W - ~n s:ię nii~ udała,.- odpowiedział l przypuszc~am.' że twój mąiż dobrze mi 
nęfa mu do ·ręki ba:nkinot 50-d!ofa·roiwy, 

1 
c1ą~u naistę-pnych dńi rowmez stale prze wreszci.e, zapaila1ąc papierosa. - Przy- ! z.a l11Le zaptaC1. . 

Vittorio obdarzył ją powłóczyistem spoj- ,' siadywała' w · „Color,ado~'. · M!ody wfoch zn.a;ję, że jesteś bardzo sprytna. U plano- ! Amery.kanika zrozumiał.a, że młody 
rzen.iem i ~~~ł . za st.o~own~ na parę fańc:,vł. z nią . cora~ r~adz~ei. · ~zyn~ł. to I wa~aś ~s~stko do,skonale; ~ragnęłaś 

1

: fo rdancer istotni.e miał nad nią przewa.g~ 
chwil przvs1ąsc się do 1e1 stohka. umys1me, pomewa:z w11edz.rnł, ze le·crw:a mme .mrnc przez sezon do swe1J wyłącz- Trudno, musiała wykupić listy. Gro· 

Eliza · Mord.si;~ nie o,~i.es~kała z tego I_ dal?'~ cor~z bardziej traci ~łow1ę z jego nej dyspozyoj~, wi.ę.~ ;pow~edziałaś, ~e 

1

. ził ie,j b'?'W'iem ~ruby s1rnndal. 
Uff\~odu wyrnz_ic , svye w1e.Ik1e zadowo-

1 

powodu. . . 7hcesz za mn:ie ';'YJ·SC zamą:;. Prz~zna1ę, . Na7a.Jutrz, . ~dy wyjeżdżała, pozo,,it.a
len.1e. , . . . . . . . W ten spooo~ upłynęły dwa .tygodnie ze po7zą~kowo w11erzyłem ~1. Al~ 1e~tem j ''~!ła wlochow1 czek na 10 tysięcy rhla-

-· Pan m1 się bardzo podoiba ,- ozrwcr I pewnego wieczoru,· gdy z11ow przy- człow1ek1em bardzo ostro:znvm i dla te- row. ~ . D. 
mil.a mu z uśmiechem, ,którv odsfonił ca· siadł s1ię do iei >Stolika, powiedziała mu: go z~sią.~nr>_ł !2m o tobie dokła d·nych in· 

Za wyda'wce i' druk.: Wycfawnktwo .;Republika'' Sp. 7. ogr. odp:„r:cd-cl'l.;tfli" mlpm,·icd7.ialny: Jan Grobel-n-ia...,lł-.-l-o-.d-ź-~-P-io_t_rk_o_w-sk_a_,_49. 
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